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Nota ZSRR do państw zachodnich 


Rząd radziecki proponuje zwołanie Rady Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych dla rozpatrzenia sprawy sytuacji w Berlinie, jak również 


isprawy Niemiec jako całości — zró 
poczdamskim czterec 


MOSKWA (PAP). Agencja Tass opublikowa- 
ła treść noty rządu radzieckiego w sprawie 
sytuacji w Berlinie. 

Komunikat agencji Tass przypomina, że 
dnia 26 września br. rządy Stanów Zjednoczo- 
nych, Wielkiej Brytanii i Francji skierowały 
do rządu radzieckiego noty identycznej treści 
w Sprawie sytuacji w Berlinie. Dnia 3 paž- 
dziernika br. minister spraw „zagranicznych 
ZSRR Mołotow przesłał rządom Stanów Zjed- 
noczonych, Wielkiej Brytanii i Francji nasię- 
pującą odpowiedź rządu radzieckiego. 

l Rząd ZSRR zaznajomił się z notą rzą- 

* dów USA, Wielkiej Brytanii i Francji z 
dnia 26 września br, | uważa ża konieczne 
oświadczyć, że odpowiedzialność za sytńiację, 
jaka wytworzyła się w Berlinie, obciąża cał- 
kowicie rządy 3 mocarstw. 

Sama kwestia sytuacji w Berlinie nie istnia- 
ła dopóty, dopóki rządy USA, Wielkiej Bry- 
tanti i Francji nie przystąpiły do przeprowa- 
dzenia odrębnej reformy walutowej w zachod- 
nich strefach Niemiec i w 3 sektorach Berlina. 
Wiadomo też, że ta odrębna reforma waluto- 
wa była tylko jednym z ostatnich i szczegól 
nie daleko idących zarządzeń w kierunku rea- 
Hzacji polityki rozczłońkowanią Niemiec, któ- 
ra wyłączyła zachodnie strefy Niemiec spod 
kontroli 4 mocarstw. 

Rząd USA wraz z rządem Wielkiej Brytanii 
rozpoczęły politykę rozczłonkowania Niemiec, 
dokonując  separatystycznego zjednoczenia 
amerykańskiej i brytyjskłiej=stref okupacyj- 
nych Niemiec w 1946 roku, wbrew porozumie- 
niu mocarstw koalicji antyhitlerowskiej, osią- 
zniętego na poczdamskiej konferencji, poświe- 
conej problemowi niemieckiemu, 


ANGLOSASI POGWAŁCILI, 
POROZUMIENIE CZTERECH MOCARSTW 

W ten sposób nastąpiło również jaskrawe 
pogwałcenie poroznmienia 4 mocarstw w spra- 
włe współnej kontroli nad okupowanymi Niem 
cami, zawartego poprzednio między ZSRR, 
USA, Wielką Brytanią | Francją. Usprawie- 
aliwiano to wówczas względami gospodarczymi 
twierdząc, że zjednoczenie 2 stref nie prowadzi 
ani do rozczłonkowania Niemiec, ani do za- 
przęstania uzgodnionej między 4 mocarstwami 
polityki demilitaryzacji i demokratyzacji Nie- 
miec. 

W rzeczywistości jednak realizacja tej po- 
lityki 3 mocarstw w zachodniej cześci Niemiec, 
oddzielonej od pozostałych Niemiec, pociąga 
za sobą coraz to bardziej wzmożenie wpływów 
elementów antydemokratycznych i nazistow- 
skich, które ponoszą odpowiedzialność za da- 
wną agresywną politykę imperializmu niemiec- 
kiego i które nie wyrzekły się swych dążeń od- 
wetowych, zagrażających nie tylko krajom są- 
siednim, lecz j bezpieczeństwu narodów ca- 
łej Europy. 


NIEDOPUSZCZALNE PRÓBY ODBUDOWY 
POTENCJAŁU WOJENNO - EKONOMICZ- 
NEGO NIEMIEC ZACHODNICH 
W ostanich czasach, zwłaszcza w związku 
z realizacją planu Marshalla, powstało realne 
niebezpieczeństwo odbudowy potencjału wo- 
jenno — ekonomicznego w zachodniej części 
Niemiec, co narusza poczdamskie porozumie= 
nie mocarstw | pozostaje w sprzeczności z in- 
teresami wszystkich krajów miłujących wol- 
ność. Realizacja tej polityki USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji posunęła się odłąd tak da- 
leko. że na wiosnę br., na londyńskiej konfe- 
rencji 3 mocarstw zachodnich z ndziałem Be- 
neluxu, przyjęto plan utworzenia państwa za- 
chodnio - niemieckiego. oddzielonego od po- 
zostałych Niemiee i wyłączonego spod kontroli 

4 mocarstw. 
Na porządku dziennym postawiono stworze- 
nie rządu dla Niemiec zachodnich. 


Ta decyzją 3 mocarstw zachodnich prowadzi 
do sfinalizowanfa politycznego i gospodarcze- 
go rozczłonkowania Niemiec wraz ze wszystki- 
mi niebezpiecznymi następstwami tego kroku. 


SPRAWA ODRĘBNEJ WALUTY DLA 
BIZONII 

By przygotować wykonanie planu ostafecz- 
nego rozczłonkowania Niemiec, w czerwcu br. 
przeprowadzono odrębną reformę walutową 
w amerykańskiej, brytyjskiej i francuskiej 
strefach okupacyjnych Niemiec i w 3 sekto- 
rach Berlina, gdzie wypuszczono specjalne pie- 
niądze pod nazwą „zachodniej marki B“. Gdy- 
by nie odrębna reforma walutowa, która pod 
względem walutowo - finansowym rozczłonko- 
wała nie tylko Niemcy, lecz i Berlin, znajdu- 
jący się w centrum strefy radzieckiej, — nie 
istniałaby w ogóle kwestia sytuacji w Berlinie 
tak, jak nie było jej do czerwca br., tj. do 
chwili przeprowadzenia separatystycznej refor 
my walutowej przez 3 mocarstwa zachodnie. 

Sytuacja ta zmusiła dowództwo radzieckie 
do zezwolenia na wypuszczenie marki nie- 
mieckiej strefy radzieckiej i równocześnie do 
wydania tych ograniczeń komunikacyjnych, 
bez których, przy lstnieniu różnych walut w 
poszczególnych częściach Niemiec i Berlina nie 
można było bronić interesów ludności niemiec- 
kiej i zabezpieczyć normalne życie gospodar- 
cze strefy radzieckiej, zwłaszcsza zaś Berlina. 
przed dezorganizacją, 


ZARZĄDZENIA ZSRR PRZECIW DEZORGA 
NIZOWANIU ŻYCIA GOSPODARCZEGO 
STREFY RADZIECKIEJ 
Oznacza to, że gdyby nie było odrębnej re- 
formy walutowej, która naruszyła porozumie- 
nie 4 mocarstw i pociągnęła za Sobą niebez- 
pieczeństwo dezorganizacji całego życia gos- 
podarczego w strefie radzieckiej i w Berlinie 
— nie byłoby również konieczności wspom- 
nianych ograniczeń komunikacyjnych, stano- 
wiących zarządzenie obronne rządu radziec- 
kiego przeciwko działaniom ofensywnym 3 rzą- 

dów. 

Rządy 3 mocarstw mówią w dalszym ciągu 
o swych prawach w dziedzinie zarządu Ber- 
lina, opartych na znanym porozumieniu 4 mo- 
carstw o łącznej administracji Niemiec i Ber- 
lina. Jednakże prawo zarządzania Berlinem 
położonym w centrum radzieckiej strefy oku- 
pacyjnej,gprzez 4 mocarstwa ma sens tylko 
w tym wypadku, jeżeli uznaje się Niemcy za 
jednolite państwo, a Berlin za jego stolicę 
Skoro jednak 3 rządy oddzieliły Niemcy za: 
chodnie od Niemiec wschodnich I stworzyły 
tam osobne państwo, prawe do zarządzania 
Berlinem ze strony tych 3 rządów traci sens 
NIEDOPUSZCZALNY SEPARATYZM STREF 

ZACHODNICH 

USA, Wielką Brytania | Francja swą se 
paratystyczną akcją w zachodnich strefach Nie 
miec 1 w 3 sektorach Berlina zniszczyły sy- 


dnie z porozumieniem 
mocarstw 


stem 4-sironnego zarządu tak Niemcaml jak | 
Berlinem i przez to samo storpedowały ową 
podstawę prawną, która zabezpieczała ich pra- 
wo udziału w zarządzie Berlinem, 

Jednakże rząd radziecki nie oponował Prze- 
ciwko obecności w Berlinie wojsk okupacyj- 
nych 3 mocarstw, co potwierdził też premier 
J. W. Stalin podczas spotkania z przedstawicie 
lami USA, Wielkiej Brytanii i Francji w sierp- 
niu br. 

Tym niemniej, gdy przed 2 miesiącami rzą- 
dy USA, Wielkiej Brytanii | Francji zwróciły 
się z propozycją wspólnego opracowania prak- 
tycznych zarządzeń dla uregulowania sytuacji 
w Berlinie, rząd ZSRR wyraził na to zgodę, 

Rozmowy, jakie odbyły się następnie w Mo» 
skwie 1 w Berlinie, zostały przedstawione 
nieściśle w nocie rządu USA z dnia 26 wrze- 
śnia, co ozyni koniecznym szczegółowe omó- 
wienie faktycznego stanu rzeczy, 


PROPOZYCJE ZW. RADZIECKIEGO 
Il Podczas rozmów, rozpoczętych w Mo- 
* gkwie, premier J. W. Stalin wysunął 
wobec przedstawicieli USA, Wielkiej Brytanii 
1 Farncji następujące propozycje: 
a Dowództwo radzieckie uchyli wprowa- 
dzone ostatnio ograniczenia komunikacyj- 
ne między Berlinem a strefami zachodnimi. 
b) jednocześnie w Berlinie zostanie wpro- 
wadzona jako jedyna waluta — niemie 


cka marka strefy radzieckiej, zaś marka za- 
Dalszy ciąg na stronie 4ej 


Szanse zwycięstwa armii Markosa rosną 


Bohaterskie wyczyny armii demokratycznej. Wielki strajk 400 tys. 


RZYM PAP, — Rozgłośnia Wolnej Grecji 
donosi, że jednostki armij demokratycznej za 
jęły miasto Paramithit w Epirze oraz waż- 
ny ośrodek strategiczny Mudania w Mace- 
donij środkowej. 

W Tessalii jednostki armii demokratycz- 


skowych opuściły miasto nie ponosząc strat. 
W rejonie Grammos oddziały wolnych 
strzelców zaatakowały kolumnę składającą 
się z około 100 samochodów wojsk monar- 
chistycznych i zniszczyły kilkanaście wozów. 
PARYŻ — Agencja Elefteri Ellada donosi 


nej wkroczyły do stolicy tej prowincji Laris- | że mimo terroru rządu Sofulisa w wielu mia 
sy i po wysadzeniu szeregu obiektów woj: ! stach Grecji wybuchają strajki. Ostatnio straj 
r w e a 


Strajk generalny górników we Francji 


PARYŻ PAP, — W poniedziałek rozpoczął 
się na terenie całej Francji wielki general- 
ny strajk górników i pracowników kopalń. 
objemujący 320 tysięcy osób, Strajk ten pro 
klamowany przez CGT wywołał żywy niepo 
kój czynników rządowych, które wszelkimi 
sposobami starały się nie dopuścić do tego 
wybuchu, 

Pomimo usiłowań rządu, który zgromadził 
w zagłębiu Nord i Pas de Calais wojsko 
i policję. robotnicy zachowują spokój i strajk 
odbywa się w. całkowitym porządku. 


Obroty handlowe Polski z zagranicą 


osiągnęły w pierwszym półroczu 1948 r. pół miliarda dolarów. 
Związek Radziecki i Czechosłowacja — na pierwszym miejscu 
naszych dostawców surowca 


WARSZAWA PAP. — Podsekretariat stanu 
do spraw handlu zagranicznego opublikował 
dane statystyczne dotyczące obrotów handlo 
wych Polski z zagranicą w ubiegłym półroczu 
1948 roku. 

Z danych tych wynika, iż globalna suma na 
szych transakcji eksportowych w ub. półroczu 
wyniosła 222,9 mil. dołarów, importowych zaś 
259,7 mil. dol. W analogicznym okresie roku 
ub, wyeksportowaliśmy za 96,7 mil. dol. nato- 
miast importowaliśmy ża 108,4 mil. dol, — a 
więc po stronie eksportu obroty nasze w ub. 


półroczu wzrosły o 126,2 mil. dôl., zaś po stro 
nie importu — 152,3 mil. dolarów. 
Głównymi artykułami ekeportowanymi w 


omawianym okresie tj, styczeń — czerwiec 
br. były: węgiel, cyna, blacha, cement, tka- 


Słuszna walka górników francuskich wy- 
wołała ogromną sympatię ludności, mimo 
naprężonej sytuacji. wywołanej | sztucznie 
podsycanej przez oddziały wojskowe i poli- 
cyjne. Ludność na każdym kroku manifestu 
je swą solidarność dla walczących górników 


Strajk wykazał całkowitą solidarność 
wszystkich robotników bez względu na 
przynależność partyjną i próby rozbicia je- 


dności akcji podejmowane przez rząd Queuille 
— spaliły na panewce, 


niny bawełniane i. wełniane, bekony, żelazo, 
wyroby żelazne, jaja, cukier, biel cynkowa 
Artykuły te stanowiły 80 proc. ogólnej war- 
tości naszego eksportu. 

W przywozie ok. 60 proc. ogólnej wartości 
artykułów importowanych stanowiły: bawełna, 
wełna, szmoty, skóry, ruda żelazną, maszyny 
tytoń, miedź, celuloza. 

Czołowym naszym dostawcą w pierwszym 
półroczu. br. był Związek Radziecki, skąd im- 
portowaliśmy artykuły ogólnej wartości 75 
mil. dol. (w analogicznym okresie r. ub, 27,1 
mil. dol.) eksportowaliśmy do ZSRR na 37,6 
mił. dol. (wobec 37,1 mil. dol. w analogicznym 
okresie r. ub.). Drugie miejsce wśród naszych 
dostawców zajmuje Czechosłowacja. 


= 


robotników greckich 


ki odbyły się w Atenach, Pirensie, Volos, Pa 
trasie, Salonikach, į Kavalii, ogółem w clagu 
ostatniego miesiąca strajkowało w Grecji 
pkoło 400 tys. robotników, 

* * ` 

RZYM PAP. — Rozgłośnia Wolnej Grecjt 
nadała w jednej ze swych ostatnich audy- 
cji artykuł sekrefarza generalnego Greckiej 
Partii Komunistycznej Zachariadisa o ogól: 
nej sytuacji w kraju. 

Omawiając sytuacje wojskową w wyniku 
walk w rejonach Grammos Smolikas 
i Vitsi — Zachariadis podkreśla. że wojska 
monarchistyczne poniosły jedną z najwięk- 
szych klęsk od początku wojny. Stanowi to 
nieodparty dowód, że greckie koła demokra- 
tyczne prowadzą nieprzejednaną walkę prze 
ciwko imperialistom amerykańskim i reżi- 
owi Sofulisa, Niesłychany terror i masowe 
gzekucje najlepszych synów narodu greckie 
g9 nie zastraszą prawdziwych bojowników o 
wolność. 

Zachariad's stwierdza dalej, że nigdy wa- 
runki dla osiągnięcia zwycięstwa nie były 
tak pomyślne jak obecne. s 


PZPB Nr 4 


WYKONAŁY 


ROCZNY PLAN : 


Jak się dowiadujemy Państwowe Zakła- 
dy Przemysłu Bawełnianego Nr 4 w Ło» 
dzi wykonały w tkalni plan roczny już w 
dniu 2 października roku bieżącego. 

Wykonanie rocznego planu wytwórcze- 
go w ciągu dziewięciu miesięcy uznać nale- 
ży za olbrzymie zwycięstwe załogi tkalni. 

Sukces ten winien stać się bodźcem do 
dalszej pracy dla wszystkich fabryk łódz 
kich I dla całej klasy rohotniczej Łodzi. 


Bfr: ję 


C 
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MOSKWA PAP, — „Prawga" zamieściła ko- 

` Iespondencję swego specjalnego wysłannika 
w Paryżu, Żukowa, pt „Cios dla dypłomacji 
atomowej”, 
Po przemówieniu Wyszyńskiego w komisji 
politycznej ONZ w sprawie zakazu broni ato- 
mowej i kontroli nad energią alomową — pi- 
sze Żukow — w gwarnych kuluarach pałacu 
Chaillot twierdzono, że delgacj amerykańscy 
są niezadowoleni z tego powodu, iż domagali 
a by. „słodki komisji alomowej zosta- 
e rozpatrzone jako pierwszy punkt porządku 
dziennego. Marshall i jego koladży, fak A zda 
rzało się już niejednokrotnie, popełnili poważ- 


ny błąd, nie doceniając siły i możliwości dy- 
piomacji radzieckiej, Wszystko wskazywało 
na to, iż 


ż przypuszczali oni, że obejmą rolę pro 
kuratorów, podczas gdy „mniejszość” 
się na ławie oskarżonych. W rzeczywistości 
jednak etało sie wręcz odwrotnie. Delegacja 
radziecka operując faktami i dokumentami. 
zdemaskowała w całej pełni niewybredną grę 
polityczną tych wszystkich, którzy usiłują wy 
korzystać bombę atomową dla szantążu i pre- 
sji politycznej, 

Przemawiając w komisji politycznej, Wy- 
szyński postawił pod pręgierz „Tariufeów a- 
tomowych”, którzy ględząc o kontroli nad e- 
nergią atomową i roniąc łzy 2 powodu strasz- 
nego losu, grożącego ofiarom ewentualnej woj 
ny atomowej, produkują jednocześnie śmiercio 
nośne bomby, gromadzą ich zapasy i czynią 
wszystko, aby zachować: możność korzystania 
z broni atomowej. 

„Publikując dokumenty, a zwłaszcza najwąż- 
niejsze tezy planu amerykańskiego, który do- 
tychcząs nie był w dostatecznym stopniu zna- 
ny opinii publicznej państw zachodnich, de- 
legacja radziecka dowodnie wykazała, czym 
byłby w rzeczywistości ten „międzynaredowy 
organ” gdyby został utworzony według wzo- 
rów amerykańskich. 

Delegacja radziecka dowiodła tym samym 
ponownie, że gotowa jest dojść do poromu: 
mienią, a jednocześnie wytrąciła ostatni atut 
z rąk swych przeciwników, kłórzy usiłowali 
zakwestionować szczerość Związku  Radziec- 
kiego, domagajaceqo się z pełnym uzasadnie- 
C W A 


Proces „eagoulardów we Francji 


PARYŻ PAP. — Przed trybunałem Sekwa 
ny rozpoczął się proces Gó0-iu 
członków tałnej orzanizacji 
prawicowej popieranej przez 
Pełaina i hitlerowców, zna- 
nej pod nazwą „Cagoule“ 
"którzy podczas okupacji czyn 
7 nie współoracoweli z Niem- 
c N cami, denuncjując patriotów, 
żydów i grabiąc ich mienie, 
Przewodniczący organizacji Deloucie otrzy 
mywa?ł miesięcznie od Niemców 300.000 fran 
ków, które pochodziły z kontrybucji; wojsko 
wych, nakładanych przez Niemców na Fran 
EA 


~“ Bunt floty pentwiańskiej 


NOWY JORK PAP. — Według doniesień 
radiowych, marynarze peruwiańscy wszczęli 
bunt na okrętach wojennych. stacionowa- 
nych w Limie. Bunt zastał opanowany przez 
wajska rządowe, : 


Jerzy Korwin 


znajdzie 


f, 


ka 


Labójstwo Waldemara Glücka 


— Pan nie rozumie tego wszystkiego! — gna jakiś czas z jej pamięci dyrektora, ale 
Wytkrzyknęła na to Jełowicka — Byłyśmy ipo jej gwałtownym zakończeniu zapragnę- 


w biedzie, mam pracę tylko w okresie wio- 
sny i jesieni, Zawsze najtrudniej jest nam 
w zimie, Krystka nie chciała stracić swej 


posady i tak się właściwie zaczęło, ale 
mówił, że się z nig ożeni, mówił to kilka 
razy! 


W jei głosie drżała wyraźnie nuta głę- 
bokiego zawodu. Słuchając tych zwałtow- 
nych słów zrozpaczonej kobiety wyobraża 
sobie, co mogła czuć Krystyna Jałowicka, 
gdy opuścił ją również Andrzej Wierucki. 
Kto ją i to podstępnie skrzywdził najwię- 
cej? Dyrektor Glueck. Kogo mogła zniena 
widzieć aż do chęci mordu? Dyrektora 
Glueka. Sierżant Hennert widział zupełnie 
wyrażnie: w lekko rozchylonych drzwiach 
stanęłą właśnie ona, Glueck nie dziwił się 
tej wizycie, mało to razy przychodziła do 
niego o tej porze, wstał i tylko ręką da- 
wał jej znaki, aby wycofała się do koryta- 
rza. Po co miałby ją zauważyć Andrzej 
Wierucki, gdyby zaalarmowana służba 
schwytała go na schodach i sprowadziła 
go do gabinetu. Nie usłuchała jego wezwa 
mia, wyjęła rewolwer i strzeliła pośpiesznie 
i niewprawnie, jak to widać było od razu i 
jak stwierdzila zresztą ekspertyza lekar- 
ska, 

Kiedy podała jednak Glueckowi cardiabel- 
lum? Mogła uczynić to w południe, gdy dy 
rektór pił herbatę, wiedziała, że trusizna ta 
nie działa zbyt szybko i śmierć nie mogła 
nastąpić w czasie pobytu jej w pracy. Cze 
kająca ją rozmowa z Andrzejsm odsunęła 


ios dla d 


Prowodyrzy bloku anglo-amerykań 
w Radzieckiego w sp 
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skiego zaskoczeni 


niem, aby naprzód zostało zawarte porozumie- 
nie w sprawie zakazu broni atomowej. 
Prowódyrzy bloku anglo - amerykańskiego 
— konkluduje Żukow — którzy zą wszech sil 
sprzeciwiali się osiągnięciu uzgodnionej de- 
cyzji, broni 


* = yk" NE = 


omacji a 


jasną propozycją Związku 


rawie zakczu broni atomowej 


atomowej, został wyraźnie zaskoczeni nowa 
propozycją radziecką. Nie będziemy zgady- 
wać, jak się onf do niej ustosunkują, ale je- 
dno jest jasne — pisze Żukow — jeśli odrzu- 
cą również | tę propozycję, zdemaskują się bez 


flomowej! 
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Franco stawia „warunki” 


PARYŻ PAP —  Madrycki korespondent 
paryskiego wydania „Daily Mall“ donosi. że 
Franco postawił następujące warunki wza- 
mian za: przystanienie do bloku zachodnie- 
go: 1) przyjęcie Hiszpanii frankistowskiej do 
ONZ, 2) objęcie Hiszpanii planem Marshalla 
3) przywrócenie normałnych stosunków dy- 
plomatycznych między Hiszpanią i państwa- 


Przemówienie Maurice Thoreza na wielkim wiecu w Avignonie 


PARYŻ PAP. — Sekretarz generalny Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej, Maurice Thos 
rez, wygłosił w Avignonie przemówienie wò- 
bec 15 tys. osób. 

„Powodem wzrastającej nędzy ludu trancu= 
skiego — oświadczył Thorez — jesi egoizm 
tych santych kół reakcyjnych, kłóre dla utrzy 
mania swoich przywilęjów stawiały wczoraj 
na Hitlera, a dziś stawiają na miliarderów a- 
merykańskich, Kapitałiści chca, aby masy pra- 


cujące poniósiy wszystkie ciężary wynikają 
ce z ostatniej wojny. Nie dosyć na tym! Ka- 
pitaliści chcą przerzucić na barki narodu fran» 
cuskiego ciężar wydatków na zbrojenia, które 
prowadzą na rozkąz imperialistów amerykań- 
skich, Zbrojenia te kosztują 450 miliardów 
frańków rocznie, co stanowi prawie polowe bu 
dżetu. OQło wytłumaczenie naszych trudności 
gospodarczych. To właśnie jest głównym po- 
wodem stałego pogorszania mos 


się sytuechi 


Zamach na życie premiera Zapotockiego 


organizowali reakcjoniści czescy 


PRAGA PAP, — Ogłoszono tu oficjalny ko 
munikat, stwierdzający, że ułaremniony zo- 
stał spisek przeciwko premierowi Czechosło- 
wach — Zanotecky'emn, 


W spisek zamieszane były elementy z tzw. 
katolickiej partii ludowej, które pozostawa- 
ły w kontakcie z zagranicą. Prasa wymienia 


jako uczestników spisku 2 księży z Moraw, 


Komunikat o posiedzeniu Plenum WK PPS 


Dnia 3 października 1048 r, odbyło się po 
siedzenie Plenum Wojewódzkiego Komitetu 
PPS w Łodzi, poświęcone omówieniu uchwał 
Rady Naczelnej PPS, oraz realizacji bieżą- 
cych zadań Partij w okresie przed zjednocze 
niem polskiego ruchu robotniczego. 


Pienum WKPPS po wysłuchaniu referatu 
polityczno-organizacyjnego I Sekretarza WK 
tow. Wincentego Stawińskiego przeprowadzi- 
ło obszerną dyskusję. W krytycznych i samo- 
krytycznych wypowiedziach członkowie Ple- 
num poddali ocenie działalność łódzkiej or- 
ganizacji PPS ze szczególnym uwzalędnie- 
niem zagadnienia walki ze szkodnictwem po- 
litycznym, prawicowością i oportunizmem ©- 
raz walki o właściwy klasowy skład Partii. 


Plenum WKPPS stwierdziło, Iż łódzka or 
ganizacja partyjna wita ż radości$ uchwały 
Rady Naczelnej PPS ti realizując ich wskaza 
nia podejmie akcję ` zdecydowanego | bez- 
kompromisowego oczyszczenia swoich szere- 
gów z prawicowców 1 szkodników politycz- 
nych oraz elementów wrogich klasowo, 


„Rada generalna" 


Plenum WKPPS przyjęło do zatwierdzają- 
cej wiadomości przedstawioną przez Preły- 


dium listę osób, które za działalność swoją 


szkodliwą dia klasy robotniczej i sprawy jej 
zjednoczenia powinny zostać usunięte z szere 
gów Połskiej Partii Socjalistycznej, 

Plenum WKPPS stwierdziło, że Wojewódz- 
ki Aktyw PP$Ś, który odbyć się ma dnia 6 
bm. w Łodżi powinien stać sie terenem 
ostrej, bezkompromisowej rozprawy z tymi 
wszystkimi tendencjami, które wyrządzają 
szkodę sprawie jedności polskiego ruchu ro- 
botniczego, działającego w myśl wskazań ide 
logii marksizmu-leninizmu, w oparciu o naj 
lepsze rewolucyjne tradycje polskiego prole 
tariatu i w związku z doświadczeniem mis- 
dzynarodowego ruchti robotniczego, 

Plenum WKPPS stwierdziło, że tylko 
t zdecydowana krytyka i samokrytyka połą- 
czona z konsekwentnym wyciągnigciem wnio 
sków organizacyjnych prowadzić może do 
całkowitego przezwyciężenia błędów i. przy 
gotowania mas partyjnych do wejścia w © 
kres zjednoczenia klasy robotniczej, 


wolksdeutschów 


ostra 


organizuje się w Austrii 


WIEDEŃ PAP, W Linzu powstała 
10-ogobówa „rada geńeralna*, reprezentują: 
ca 350 tysięcy wvolksdeutschów, pochodzą” 
cych z różnych krajów i zgromadzonych na 
terytorium austriackim. Przewodniczacym 


— 


tej organizacji został Hans Wagner, b, poseł 
do parlamentu czechosłowackiego i b. prze- 
wodniczący ligi chłopskiej. 
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la wiedzieć, co dzieje się w fabryce, Poszła 
pewnie przeż jej biura i ze zdumieniem 
stwierdziła, że postać Gluecka widoczna 
jest wyraźnie w oknach gabinetu. Czyżby 
trucizna nie działała? Wtedy postanowiła 
Gluecka zabić inaczej. To było bardzo 
prawdopodobne, po rozstaniu z narzeczo- 
nym miotała nią rozpacz. W takim stanie 
zjawiają się zawsze najbardziej szalone 
pomysły, 

— Czy na długo 
pani córka na miasto 
nym? 

Specjalnie pytał w ten sposób, aby uni- 
knąć zaprzeczenia, które otrzymałhy na- 
pewno, gdyby zapytał, czy w ogóle wycho- 
dziłą z mieszkania, Jełowicka podniosła na 
to głowę, pochyloną do tej pory nad robo- 
tą i sporzała na Hennerta w najzupełniej: 
szym zdumieniu. Rozumiała, że pytanie by- 
Jo swego rodzaju zaskoczeniem, ale naj- 
mniejszego nie miała pojęcia, co miało wy- 
jaśnić. 3 

— Płakałyśmy wczoraj cały wieczór nie 
wychodząc nigdzie, Pan nie rozumie? Ta- 
ką klecka! 

W tej odpowiedzi nie było kłamstwa. 
ale Hennert jeszcze raz spróbował szczę- 
ścia. i 

— Pani Krystyna otrułą wczoraj dyrek- 
tora cardiabellum, a gdy sądziła, że truci- 
zna nie działa, poszła go wczoraj wieczo- 
rem zastrzelić. Dziś ukrywa się już przed 
nami, ale ja i tak znajdziemy, 


wychodziła wczoraj 
po kłótni z narzeczo 


Rada omówi przede wszystkim sprawę ure 
Zeria sytuacji Volksdeutschów w Au- 
strii, 

Jak słychać, austriackie ministerstwo 
spraw wewnętrznych ustosunkowało się przy 
chylnie do projektu naturalizacji Volks- 
deutschów. 


— Nie ! Nie! krzyknęła na to histerycz- 
nie Jełowicka — Pan się myli! Krystyna 
była wczoraj cały wieczór w domu i nigdzie 
nie wychodziła, dziś zaś poszła na opera- 
cję. 
"— Nie wiem tego dokładnie. 
Gdy Jełowicka skończyła mówić, Hennert 
zrozumiał, że to nie on będzie triumfować 
w prowadzonym śledztwie. Triumfatorem 
będzie Nosek, ubiegł go o całą prawie go- 
dzinę! — Pomyślał z żalem, mle koniecz- 
ność działania nie tylko nie opuściła go, 
ale przeciwnie wzmogła się jeszcze bardziej, 
Gwałtownie poderwał się ku drzwiom le- 
dwie zdążywszy wybąknąć pod nosem kilka 
słów pożegnania. i 
W bramie domu rozwinęła się w miedzy- 
czasie głośna kłótnia, Jakaś rozczochrana 
kobieta stała w wejściu na schody i wrzesz 
czała: 
— Jaka cholera was tu przyniosła! Nie 
możecie to gdzieindziej plotkować, tylko 
akurat przed moimi drzwiami. 
— Patrzcie no, jak to stara wiaruśnica 
gwaru nagle nie lubi! — Odkrzyknęła jej 
jakaś inna kobietą z licznej grupy stojącej 
opodal. 
— Możecie najwyżej pocałować mnie, ot 
tu! 
Sukni wprawdzie do góry nie uniosła, ale 
wypięła się dość niedwuznacznie, tak że wi- 
dzom nic nia zostawiłą na domysły. 
Hennert przepchnąwszy się przez te nie- 
przyjemne zbiegowisko coraz bardziej poj- 
mował swój błąd i jednocześnie podziwiał 
Noska. W środowisku Krystyny Jełowie- 
kiej nie było mowy o zdobyciu cardiabsl- 
lum. Rozwiązania sprawy należało powtór- 
nie zacząć szukać od gabinetu Waldemara 
Gliicka, niestety, w godzinę po sędzim Nos- 
ku. 

IA. 
Gdy major Eezprym usłyszał, że w spra-* 


pracujących”. 

Podkreśliwszy w dalszym ciąqu, że rząd fran 
cuski zrezygnównł z odszkodowań niemiec- 
kich, umacniając w ten sbosóh pozycję tinan 
sową magnatów Ruhry, Thorez wymienił do- 
wody agłtesywnej., imperialistycznej polityki 
Stanów Zjednoczonych w Europie zachodniej, 
przymierze brukselekie, uchwały londyńskie 
poraz tworzenia w chwili obecnej wspólnego 
sztabu państw zachodnich. 

Nawiązując do spraw Berlina Thorez napist 
nował rois Stanów Zjednoczonych oraz Fran- 
cji i Wielkiej Brytanii. 

„Rządy państw zachodnich — powiedział 
Thorez — chcą traktować problem berliński 
w oderwaniu od całości problemu niemieckie- 
go, Usiłują one utworzyć w Niemczech zacho 
dnich bazę wypadową dla swych agresywnych 
projektów. 

Omawiając politykę, jaką powinien prowa- 
dzić rząd prawdziwie demokratyczny Thorez 
wymienił: 1) poparcie propozycji Wałlace'a w 
sprawie pomocy amerykańskiej, 2) obrona 
praw Francji do odszkodowań, 3) rozwój sto- 
sunków handlowych ze wszystkimi krajami, 
4) wstrzymanie działań wojennych w Vietna- 
mie, 5) zmniejszenie o 200 miliardów franków 
wydatków wojskowych, 6) opodatkowanie 
kapitalistów, 7) zagwarantowanie wolności ru- 
chu zawodowego. i 

W zakończeniu Maurice Thorez stwierdził 
że cały naród francuski popiera pokojowe pro 
pozycje uczynione przez delegację radziecką 
na Zgromadzeniu Narodów Zjednoczonych. 


Konferencja Bevina 


z Cadoganem 
PARYŻ PAP, — Minister Bevin odbył w 
poniedziałek rano konferencję z brytyjskim 
przedstawicielem w Radzie Bezpieczeństwa 
Cadoganem w związku z-notą rządu radzie- 
ckiego w sprawie Niemiec, proponującą 
wznowienie rozmów czterech mocarstw. 


Kadchodzą przymrozki 


WARSZAWA PAP. Zachmurzenie zmienne 
z miejscowymi przelotnymi deszczami, Nocą 
miejscami temperatura w pobliżu lub niew 
powyżej zera. W ciągu dnia od plus 8 sto 
pm na północy do plus 15 stopni na potu- 
dniu kraju, 


Rozkład SFIO 


PARYŻ PAP, — Członek komisj: admini 
stracyjnej SFIO departamentu Gironde, Ar: 
dre Langril wystąpił z francuskiej partii so 
cjalistycznej, potępdając polityke przywód- 
ców socjalistycznych, 

Langril zwrócił się do członków SFIO z ape 
lem zjednoczenia wszystkich Sił demokraty- 
cznych, celem zagrodzenia drogi faszyzmowi. 


| re zaginięcia osób wmieszany jest prawde. 

podobnie konsul Darre, nie wiele miał na- 
dziej na jej pomyślne rozwiązanie. Konsul 
cieszył się poparciem wielu wpływowych 
osobistości i, co uderzało kadego w kontr- 
wywiadzie, zupełnie bezkarnie poruszał się 
po całym kraju zbierając bardzo drobia- 
zgowe informacje o jego sytuacji gospo- 
darczej, kulturalnej i politycznej, Major 
znał konsula dobrze, © bo gdy tylko rozpo- 
częły się niepokoje strajkowe w Łodzi, cze- 
sto dawało się widzieć jego charakterysty= 
czną sylwetkę na ulicy Piotrkowskiej przed 
Grand Hotelem, gdzie zwykle w czasie po- 
bytu w tym mieście zamieszkiwał, Czezo 
mógł szukać tutaj? — Zastanawiał się Bez 
prym często, ale na jego wyraźne pytanie, 
skierowane do Warszawy, odpowiedziano 
mu, że nie powinien się osobą konsula zaj- 
mowaąć w ogóle, nie działa on bowiem na 
szkodę państwa, Major miał wprawdzie in- 
ne o jego działalności przekonanie, ale 
oficjalnie nic nie mógł w tej sprawie przed- 
siębrać i musiał zadowolić się jedyme toz- 
ciągnięciem nad konsulem bs-dzo dyskret- 
nej obserwacji. Odniósł wtedy wrażenie, że 
Darre likwiduje wszystkie swoje interesy 
w kraju i szykuje się do wyjazdu. Wskazy- 
wały na to pewne gorączkowe transakcje 
finansowe, liczne napomknięcia samego 
konsula i właśnie ostatnia afera z karabi- 
nem, inżyniera Szymczyka. Wykraczała 
już ona znacznie ponad możliwości dotych= 
czasowej beżkarności, gwarantowanej nie- 
znaną bliżej protekcją poważnych czynni- 
ków państwowych. Darre musiał wiedzieć, 
że tego rodzaju sprawa nie da się zbyt dłu- 
go utrzymać w tajemnicy i jeśli mimo to 
ryzykował tak wicle, liczył się niewątpli- 
wie z opnszczeniem swej placówki., Inaczej 
nie posunńąłby się aż do porywania i prze- 
trzymvwanią ludzi, 
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Śladem naszych artykułów 


. 
Miyn „Gierut* 
został przekazany spółdzielni 

W związku ze wzmianką o młynie „Gie- 

Tut kołą Wolborzą zamieszczonej w nu- 
merze 262 Głosu Chłopskiego otrzymaliśmy 
od Urzedu Wojewódzkiego Dział Rolnictwa 
i Reform Rolnych wyjaśnienie, w którym 
czytamy m. in. 
_ Urząd Wojewódzki reprezentując Pań- 
stwowy Fundusz ziemi, jest właścicielem 
wszystkich obiektów przejętych na rzecz 
Reformy Rolnej, Przejęte majątki na sku- 
tek zarządzeń Ministerstwa są przekazywa- 
ne do administracji różnym instytucjom. 

Młyn „Gierut'* przekazany został spo- 
wrotem Funduszowi Ziemi dlatego, że część 
urządzeń młyna jest prywatną własnością, 
stwierdzoną prawomocnym wyrokiem Sądu 
Okręgowego w Piotrkowie. Urząd Woje- 
wódzki honorując wyrok sądu musiał spra- 
wę należycie rozpatrzyć aby przez nieoglę- 
dne jej załatwienie nie zmarnować warszta- 
tu pracy, 

W dniu 17 września 1948 skierował do 
Zarządu Gminnej Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej w Wolborzu pismo, w którym 
zawiadomił o zgodzie przekazania młyna 
wyżej wymienionej spółdzielni. 
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rytyki i samokrytyki praca nie pójdzie naprzó 


Zarządy spółdzielń, kół Z.S.Ch. i Komitety Folwarczne: winny omawiać swe błędy po to, aby je naprawić. 


— W Krześlowie krytyki nie lubiq 


Jest oczywistą prawdą, że bez krytyki nie może być postępu. Nie można dosko- 


nalić swojej pracy o ile nie pozna się dokładnie 


dotychczasowych błędów. Partia 


marksistowska wielki nacisk kładzie na przeprowadzenie krytyki i samokrytyki. Najlep 
szym tego dowodem były uchwały Plenum sierpniowo-wrześniowego PPR. 


Zobaczymy jednak jak krytyka i samo- 
krytyka przeprowadzana jest na odcinku 
gospodarczym na niższych szczebłach. Nie 
wiele jest spółdzielń gminnych, kół samo- 
pomocy, partyjnych organizacji wiejskich, 
komitetów folwarcznych, gdzie by na zebra- 
niach poddawano krytyce i samokrytyce 
działalność poszczególnych  funkcjonariu- 
szy i pracowników. W chwili, gdy ktoś chce 
przeprowadzić krytykę działalności, daj- 
my ną to obywatela X, to ten uważa się 
osobiście dotknięty mimo, że sam sobie 
zdaje sprawę z pewnych niedociągnięć w 
swojej pracy. Fałszywa duma nakazuje 
mu jednak bronić swojego stanowiska i ob- 
rażać się na jakiekolwiek próby krytyki. 
Naturalnie o samokrytyce pana X mowy 
nie ma. I to jest bardzo złe. Trzebą zrozu- 
mieć swe błędy po to, by je naprawić, 


Ale wróćmy do przykładów z życia. Nasz 
sprawozdawca zwiedził majątek  Krześlów 
i napisał artykulik p, t. „W majątku Krze- 
ślów nie wszystko jest w porządku". 
Stwierdził, że na gospodarkę nie można na- 
rzekać, że źniwa przyniosły bardzo dobre 
urodzaje, ale są pewne niedociągnięcia ad- 
ministracji jeżeli chodzi o zapewnienie ro- 
botnikom odpowiednich warunków bytowych 
oraz na zupełny brak pracy świetiicowej. 
Poza tym napisał, że remont gorzelni nie 
zostanie prawdopodobnie w terminie ukoń- 
czony, a w sadzie są wiśnie, które jakoby 
potajemnie wydzierżawiono. 

W odpowiedzi na ten artykuł otrzymali- 
śmy sprostowanie od kierownictwa mająt- 
ku, Zdawało by się, że w majątku Krześlów 
wszystko jest w porządku. Ale Redakcja 
uważa za stosowne wszystko Sprawdzać 


Jak bogacą się bogacze 
Przez wyzysk i oszustwo do majątku 


Jak to się dzieje w gminie Pianów w powiecie koneckim 


Czesto, gay bedac w terenie „mam okazję 1600 zł na godzinę. Albo taki Wnuk Anto- 
porozmawiać z tak zwanymi bogatszymi go lni, który ma 18 mćrg i posiada młocarnię, 


spodarzami, słyszę za każdym razem to 5a- 
mo, że na wsi nie ma bogatych, ani ubo- 
gich są tylko pracowici i oszczędni chłopi, 
którym tym samym dobrze się powodzi i 
lenie - hultaje i pijacy, którym rzecz jasna 
się powodzi żle, 

Minister Mine w swym przemówieniu we 
wrześniu bieżącym roku przypomniał, że 
tak samo ongiś mówili fabrykanci w mie- 
fcie, Mianowicie, że doszli oni do swych 
majątków tylko pracowitością i oszezędno- 
ścią podczas gdy zwykły robotnik - biedak 
to prożniak, który przepija swoje zarobki. 

To samo chcą w tej chwili zrobić boga- 
cze na wsi, gdy walka klasowa nabiera” na 
ostrości. Mianowicie nie tylko, że bogacą 
się kosztem biedniaka, ale jeszcze chcą mu 
odebrać jego dobre imię i przykleić mu mia 
no próżniaka czy też pijaka. 

Wiemy, że tylko przez wyzysk i oszustwo 
wzbogacili się bogacze. Ale by nie być go- 
łosiownym sięgnijmy po fakty. Ot chociaż- 
by gmina Pianów powiatu Koneckiego. 
Ob, Szałański Augustyn ma 20 mórg ziemi 
i winien płacić FOR. Ale ów pen poradził 
sobie w ten sposób, że podzielił ziemię i za- 
pisał połowę na córkę, której zupełnie we 
wsi nie ma, a gospodarka rzecz jasna jest 
jedna, Znowu Piece Józef ma 28 mórg ziemi, 
również podzielił ziemię, zapisując połowę 
córce mimo, że mieszkają razem i wspól- 
nie ziemię uprawiają. Tenże wspomniany 
Piec zatrudnia 14-to letniego chłopca — 
Piotrowskiego — a ile mu płaci nietrudno 
się domyśleć. Nie więc dziwnego, że może 
wyposażyć córkę 600 tysiącami złotych. 

W-tejże samej gminie mieszka młynarz 
Domagała Antoni, który zatrudnią czterech 
parobków, ile im płaci, Bóg raczy wiedzieć, 
o ubezpieczeniu też nie ma mowy. Posiada 
on również młocarnig, którą wypożycza za 


którą równie wypożycza. a 

Z tej jednej tylko gminy przykładów 
przytoczyć można bez liku, ale te chyba 
starczą by zrozumieć, że nie o próżniactwo 
czy hultajstwo chodzi, ale o to czy ktoś 
wyzyskuje niemiłosiernie swego sąsiada 
czy nie, Jeśli jeden gospodarz, wykorzystu- 
jąc swoją pozycję, „pożycza sąsiadowi 
maszynę, konia, zboże siewne, czy coś in- 
nego i bierze lichwiarskie procenty to oczy- 
wiste, że się bogaci i tylko zresztą w ten 
sposób może dojść do wielkiego majątku. 


Albo weźmy inny przykład: w tejże gmi- 
nie mieszka obywatel Piotrowski, który ma 
zaledwie 6 mórg ziemi, bieda u niego aż 
piszczy, jego to właśnie syn pracuje mimo, 
że ma dopiero niecałe 14 lat jako „paro- 
bek“ u Pieca. Nie posiada ani sprzężaju, 


ani narzędzi, dosłownie nic. Musi więc cią- ` 


KISZONKA SMAKUJE 


Jakna zdjęciu wi- 
dzimy Krosula w pel- 
ni docenia smak do- 
brze sporządzonej ki- 


szońki, 


gle pożyczać i doszło do tego, że jego są- 
siad Sosnowski za te wszystkie usługi, któ- 
re mu wspaniałomyślnie wyświadcza (po- 
życza konia, narzędzia i ziarno siewne) 
uprawia wspólnie z nim ten spłacheć ziemi, 
a plonami dzielą się na połowę. Proszę 
co za „współpraca”, I jaki jaskrawy przy- 
kład wyzysku, 


Oto tak wygląda sprawa biednych i bo- 
gatych, — kto wykorzystuje swojego są- 
siada bogaci się. 

Na marginesie jednak tejże sprawy war- 
to zauważyć, że i Gminna Rada Narodowa 
niewiele warta jest jeżeli w gminie Pianów 
nie pomaga się takiemu gospodarzowi jak 
Piotrowski, przecież jest chyba ustawa o 
pomocy sąsiedzkiej,j a wy panowie radni 


pozwalacie go po „sąsiedzku'** odzierać ze 
skóry. Właśnie biednemu i średniemu rol- 
nikowi winny Rady Narodowe udzielać po- 
mocy jak najdalej idącej. (jś). 


i to kilkakrotnie i do Krześlowa wyjechał 
z przedstawicielem .Zarządu Okręgowego 
PNZ nasz przedstawiciel. I oto co stwier- 
dziliśmy na miejscu: rzeczywiscie Część 
mieszkań pracowników jest już wyremon- 
towana, druga część w remoncie. Remont 
gorzelni zostanie prawdopodobnie ukończo- 
ny w terminie. Stan świetlicy natemiast 
jest bardzo zły i winna ona być jednak 
przeniesiona do bardziej na ten cel odpo- 
wiadającego lokału, bowiem mieści się w 
jednej, ciemnej, nigdy nie otwieranej izbie 
(a nie jak twierdzi kierownictwo majątku w 
swoim sprostowaniu „w dwóch ładnych iz- 
bach“). Studnia jest odległa o kilką set 
metrów od mieszkań robotników, a woda 
w tak zwanym drenie, której używają ro- 
botnicy, jest poważnie zanieczyszczona. Co 
do wiśni to okazało się, że chodzi tu o cze- 
reśnie, które podobno zostały dwa razy wy- 
dzierżawione, ale o tej pierwszej dzierża- 
wie niestety mało kto wiedział. 

Fakt jest faktem, że nasz krytykujący 
artykulik spowodował, że remont gorzelni 
i remont mieszkań został przyśpieszony, że 
administrator zespołu obiecał zająć się bu- 
dową studni i przeniesieniem świetlicy do 
lepszego lokalu i jej uruchomieniem. Kry- 
tyka była potrzebna, 

Ale bardzo źle jest, że KŚmitet Folwarcz- 
ny, że koło partyjne krytyki tej nie prze- 
prowadza na swoich zebraniach. Wydajs 
Się jednak, że w kierownictwie zespołu są 
ludzie nie znoszący krytyki i nie umiejący 
przeprowadzić samokrytyki. Muszą się jed- 
nak tego nauczyć, zapatrzeni bowiem w nie- 
które swoje osiągnięcia nie widzą błędów, 
nie potrafią ich naprawić i w ten sposób 
stać będą na jednym miejscu. A stać — to 
znaczy cofać się. A masy ludowe idą na- 
przód i kto w tym marszu nie nadąży — 
odpadnie, 

K; J; ZALEYSKI 


Ceny zwierząt rzeźnych 


Na targowisku zwierząt rzeżnych w Ło- 
dzi notowano ostatnio następujące ceny; 
za 1 kg żywej wagi: KROWY — 1 klasa do- 
brze opasione — 123 — 133, III klasa śred- 
nio opasione — 110 — 120, III kl. mało 
opasione 80 — 105, BYCZKI I kl. opasio- 
ne 122—134, II kl. mało opasione 108—120, 
CIELĘTA ekstra 155 — 160, I kl, pełno- 
mięsiste 135 — 150, ŚWINIE — słoninowe 
powyżej 150 kg wagi żywej 240—245, po- 
niżej 150 kg 232—239, mięsnosioninowe — 
powyżej 130 kg 225—230, poniżej 130 kg 
— 220—222, mięsne powyżej 80 kz 215. 
OWCE — młode skopy i maciorki — I kl, 
małomięsiste 140—160, IT kl. małomięsiste 

15—135. 


ALKOHOL NIESZCZĘŚCIEM 
CZŁOWIEKA i NARODU: 
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Starym, bodajże najstarszym sposobem kon 
serwącji pasz na dłuższy okres, było suszenie 
czyli produkowanie siana. Nie wszystkie jed- 
nak rośliny dadzą się wysuszyć. U jednych 
okres dojrzewania i sprzętu wypada na późną 
jesień. wtedy, kiedy: warunki cieplne, słonecz- 
ne i wilgotnościowe nie pozwalają na wysu- 
szenie, a sprzyjają gnicju. Tak jest np. z po- 
pionami poźniwnymi, lub trzecim 
traw. U drugich sam materiał nie nadaje się 
na. wysuszenie np, chwasty lub liście bura- 
czane. 


W takich warunkach pozostaje tylko kisze- 
nie lub przeznaczenie materiału na zgnicie ja- 
ko kompostu. A przec'eź szkoda przeznaczyć 
nn. liście buraczane na kompost, zaw erają 
one bowiem oprócz dużej ilości wody także 
cenne składniki pokarmowe. Można je wyko- 
rzystać jako pokarm dla krów w ciagu dłu- 
Eiecgo okresu zimowego. Przez kiszenie pasz 
uniezależniamy się od pogody, czynnika, na 
który człowiek nie ma wpływu. 


Z suszeniem pasz połączony jest proces kru- 
szenia, Na łące prócz traw rosną także rośli- 
ny motylskówe, bardzo cenne ze wzgledu na 
zawartość białka, tego podstawowego materia- 
łu dn budowy ciała zwierzęcego. Przy procesie 
suszenia liście motylkowych, jako część naj- 
kalmejsza ale zarazem najwartościowszą 
wykruszają sie i pozostają na łące. Do siana 
ciestaje się tylko znikoma ich cześć. 


pokosem | 


kiszenie pasz dohrze się opłaca 


Przy wysychaniu traw, rośliny oddychają 
tak, jak ludzie lub zwierzęta. Oddychanie to 
polega na procesie spalania z tą tylko różnica. 
że odbywa się ono w niskiej temperaturze. 
Oczywiście przez oddychanie część pokarmu 
ginie bezpowrotnie, gdyż produktem spalania 
jest tutaj gaz, dwutlenek wegla, który ucieka 
w powietrze, Straty więc są duże. 

Prawie nigdy nie da się wysuszyć siana bez 
tego, aby nie spadł deszcz. Woda opadowa do- 
siaje się do suszacych się łodyg. rozpuszcza 
tam niektóre składniki, które mogłyby służyć 
za pokarm i zabiera je w swej wędrówce. Przez 
to obniża się wartość siana. 

Aby rolnik mógł skosić jakiś użytek zielony 
na siano, musi czekać do tego momentu, kiedy 
rośliny dostatecznie wyrosną i dojrzeją. Wte- 
dy jednak w roślinach tych część łatwo przy- 
swajalnych składników pokarmowych prze- 
chodzj w włókno, które jest naczęściej niestraw 
ne i bezużyteczne. Natomiast trawa, nie na- 
dająca się jeszcze na siano, posiada mniej te- 
go włókna, a więcej białka, o którym już wspo- 
mnieliśmy, jest przeto wartościowsza. Takı 
trawę można właśnie kisić. 

Wszystkim prawdopodobnie. jest wiadomn 
że zielone części roślin. owoce j nasiona zaw.e- 
rają pewne substancje, zwane witaminami 


które choć znajdują się tam w bardzo małych 
ilościach, to jednak są konieczne do życia zwie 
rząt. Przez suszenie część tych witamin ginie 
i rolnik karmiąc sianem zwierzęta naraża je 
na chorobę, powstającą z braku witąmin, zwa- 
ną awitaminozą. Przy kiszeniu witaminy po- 
zostają nietknięte, 

Mówiliśmy dotad o sianie. Zwróćmy następ- 
nie uwagę na ziemniaki. Wiadomą jest rze- 


czą, że ze 100 kg. ziemniaków wsypanych do.| 
piwnicy czy kopca nie otrzymamy wiosną tej | 


ilości. a grubo mniej, zależnie od temperatury, 
oświetlenia i wilgotności miejsca, w którym 
były ziemniaki przechowywane. Ilość fa wa- 
hać się będzie od 70 do 85 kg. Wchodzi tu w 
grę oddychanie ziemniaków. Dobrze wiedza 
o tym rolnicy duńscy | postępują odpowiednin: 
masowo parują ziemniaki jesienią i kiszą jes 

Jak widzimy przez kiszenie uniknąć można 
bardzo wielu strat, powstałych przez 
oddychanie roślin, wykruszanie się ich deli- 
katnych częśc, wypłukiwanie niektórych skład 
ników pokarmowych przez wode opadowa itp. 

Kiszenie pasz uniezależnia nas od pogody 1 
od pory roku. Pozwała nam zużytkować nawet 
chwasty, prawie zawsze bezużyteczne. Nadto 
jak wykazują doświadczenia, kiszonka, czyli 
rrsza ukiszoną, działa ne crganizm zwierze- 


cy niezwykle korzystnie. Nie dość, że dostať- 
cza mu zimą zdrowy į bogaty pokarm, równo- 
wartościowy zielonkom, to jeszcze pobudza ape 
tyt, ze względu na zawartość pewnej ilości 
kwasów organicznych, Szczególnie kwasu mle 
kowego, takiego jak w kwaśnym mleku. 

Przyjrzyjmy się teraz czy sama technika ki- 
szenia jest trudna? Czy wszystkich tych do- 
brodziejstw nie trzeba okupywać nadmierną 
pracą, czy też wkładem dużego kapitału? 

Proces kiszenia przebiega samorzutnie. Do- 
konują go maleńkie stworzonka przyjaciele 
rolnika, które on dobrze zna choćby z kiszenia 
ogórków, kapusty czy mleka. Są fo bakterie 
| kwasu mlekowego. Nie są one wymagajace. 
Boją się tylko zimna i nadmiaru powietrza. 
Człowiek, idąc im na rękę, stara się stworzyć 
dlą nich warunki jaknajdogodniejsze. A wiec 
układa zieloną masę roślin ściśle, kroi ją pa 
kawałki, udeptuje, aby wypędzić mowietrze, 
| całość chroni przez ujęcie w ściany i przykry- 
cie wierzchu. 

Można kisić zielonki albo w zwykłych do- 
łach, albo naweł w stertach, jeśli są możliwoś- 
ci to w silosach glinianych lub betonowych, 
wreszcie przy większym nakładzie kapitału 
w specjalitych zbiornikach wieżowych. Zawsze 
jednak trzeba pam'efać o wymaganiech tych 
maleńkich przyjaciół rolnika bakterii. 

Przeto trzeba tak posłopować, aby ułatwić 
im żmudna prace kiszenia. 

i inż. mgr. E, Gorzelak 
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Nota ZSRR do państw zachodnich 


(Dokończenie ze alr. -ej) 


wadzenie i obieg jednolitej waluty w Berlinie, 


z uwagi na to, iż mogłoby to doprowadzić do 


+ 7 i 3 PA r z x 5 © 
chodnia (b) zostanie wycofana z obiegu w jednakże nigdzie nie wspomniano, iż dotyczyć | ingerencji 3 mocarstw w sprawy regulowania 
to będzie również emisji wspomnianej waluty ! obrotu pieniężnego w całej strefie radzieckiej. 


Próba kontroli trzech państw nad gospo- 
darką pieniężną strefy radzieckiej 


Beriinie, 

Prócz tego premier T. Stalin wyraził usil- 
nia życzenie, aby rządy USA, Wielkiej Bryta- 
nii i Francji odroczyły wykonanie uchwał 
londyńskich w sprawie utworzenia rządu 
zachodniej części Niemiec dopóki przedstawi- 
ciele ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii i Francji 
nie odbędą narady celem rozpatrzenia proble- 
mu Niemiec jako całości, Sprawa ta niejedno- 
krotnie była również rozpatrywana podczas 
spotkań premiera J, Stalina | ministra spraw 
zagranicznych Mołotowa z przedstawicielami 
3 mocarstw. W wyniku odbytych rozmów z 
przedstawicielami wspomnianych 3 mocarstw 
w Moskwie dnia 30 sierpnia osłągnięto poro- 
zumienie co do następującej dyrektywy dla 4 
naczelnych dowódców wojsk okupacyjnych w 
Berlinie: 


DYREKTYWY DLA CZTERECH 
GUBERNATORÓW 
| „Rządy Francji, Zjednoczonego Królestwa, 
Stanów Zjednoczonych i Związku Socjalis= 
tycznych Republik Radzieckich postanowiły 
iż następujące kroki zostaną podjęte jedno- 
cześnie pod warunkiem osiągnięcia porozumia- 
nia między 4 gubernatorami w Berlinie odnos- 
nie ich praktycznej realizacji: 
zniesione zostaną wprowadzone ostatnia 
a ograniczenia w zakresie służby łączności, 
transportu | handlu między Berlinem a stre- 
fami zachodnińfłejak również w zskresłe prze- 
wozu ladunków do radzieckiej strefy Niemlec 
i z powrotem, 
b) niemiecka marka strefy radzieckiej zosta- 
nie wprowadzona jaka jedyna waluta dla 
Berlina, a zachodnia marka „b“ zostanie wy- 
cofana z obicyu w Berlinie. 

W związku z powyższym poleca się Panu 
odbycie konsultacji z Pańskimi Kolegami, aby 
meżltwie szybko wydać szczegółowe zarządze- 
nia nieodzowne dla realizacji tych uchwał I z8- 
komunikować Pańskiemu Rządowi najpóźniej 
1 września wyniki waszych dyskusji, w tej licz 
bie również ścisłą datę realizacji postanowień 


przewidzianych w p. 3) i b). 


4 gubernażorzy opracują zarządzenia, „zwią 
"imme z wprowadzeniem w Berlinie niemieckiej 


marki strefy radzieckiej. Zarządzenia doty- 


czące wymiany waluty oraz wprowądzenia i 


. dalszego wykorzystywania w Berlinie niemlec- 


klej marki strefy radzieckiej zapewnią: 
a) wyłączenie wszelkiej dyskryminacji lub 
, działań wymierzonych przeciwko posia- 
daczom marek zachodnich w związku z wy- 
mianą marek zachodnich wydanych w Berli- 
nie. Marki „b“ będą przyjmowane do wymiany 
na niemieckie marki strefy radzieckiej we- 
dług parytetu 1:1. 

b) jednakowe warunki odnośnie waluty i 
le możliwości bankowych 1 kredytowych 
we wszystkich sektorach Berlina. Guhernato- 
rom 4 mocarstw poleca się ustalenie wystarczą 
łących gwarancji dla zabezpieczenia tego, aby 
wprowadzenie w Berlinie marki radzieckiej 


"nie spowodowało dezorganizacji obiegu pie- 


niężnego lub nie podwśżyło wartości waluty 
radzieckiej strefy okupacyjnej, 
c) zadawalniającą podstawę dla handlu mię- 
e dzy Berlinem a innymi państwami oraz 
zachodnimi Strefami Niemiec. Zmiana tej 
uzgodnionej podstawy będzie mogła nastąpić 
jedynie w drodze porozumienia między 4 gu- 
bernatoramii, 
d dostateczną ilość waluty dla celów bud- 
żetowych i jak najbardziej zniżonych wy 
datków okupacyjnych oraz zrównoważenie 
budżetu Berlina. Regulowanie obrotu pienię- 
żnego w Berlinie należeć będzie do niemiec- 
kiego banku emisyjnego strefy radzieckiej za 
pośrednictwem istniejących obecnie instytucji 
kredytowych Berlina. Dla sprawowania kon- 
troli nad praktyczną realizacją wspomnianych 
wyżej zarządzeń finansowych, związanych z 
prowadzeniem i obiegiem jednolitej waluty 
w Berlinie, zostanie powołana komisja finan- 
sowa, złożona z przedstawicieli 4 gubernato- 
rów. 
CO PRZEMILCZAJĄ NOTY PAŃSTW 
ZACHODNICH? 

Nota USA, Wielkiej Brytanii i Francji z 26 
września nie zawiera tekstu, przytoczonej wy- 
żej uzgodnionej dyrektywy 4 rządów dla gu- 
bernatorów w Berlinie. 

_ Jeśli chodzi o treść dyrektywy i wypowiedzi 
premiera Sialina, to w nocie 3 rządów po- 
dano je z dużymi zniekształceniami. Wystar- 


| 


czy wskazać na to. żę w uzgodnionej dyrekty-: 


wie 4 rządów, przesłanej gubernatorom w Ber- 
linie, jak to wynika z jej tekstu, ściśle usta- 
lono funkcje kontrolne komisji finansowej 4 
mocarstw odnośnie zarządzeń finansowych, 
związanych z wprowadzeniem i obiegiem je- 
dnolitej waluty w Berlinie, tj. niemieckiej 
marki radzieckiej. 

Dyrektywa stwierdza jasno, że czterostron- 
nej kontroli tinansowej podlegać będzie wpro» 


Jest rzeczą samo przez się zrozumiałą, że, 
za emisją marki niemieckiej strefy radzieckiej 
nie może odpowiadać nikt inny prócz dowódz- 
twa radzieckiego, gdyż od ilości znajdujących 
się w obiegu pieniędzy, załeży całe życie gus- 
podarcze strefy radzieckiej, Podobnie jak w 
strefach zachodnich emisja pieniędzy. wpro- 
waądzonych do obiegu, podlega całkowieie kon- 
troli władz okupacyjnych tych stref, emisja 
pieniędzy w strefie radzieckiej winna również 
pozostać pod kontrolą jedynie dewództwa ra- 
dzieckiego. Tymczasem w toku rokowań w Ber 
linie, dowódcy stref zachodnich domagali się 
wprowadzenia kontroli 3 mocarstw nad emi- 
sią pieniędzy w cafej strefie radzieckiej i tym 
samym — narzucenia swej kontroli nad całym 
życiem gospodarczym strefy radzieckiej, czego 
nie mogli zaakceptować przedstawiciele Zwią- 
zku Radzieckiego: 


Wbrew twierdzeniom noty 3 rządów z 268 
września, tekst uzgodnionej dyrektywy dla 4 
gubernatorów nie przewiduje kontroli 4 mo- 
carstw nad emisją niemieckiej marki strefy 
radzieckiej specjalnie dla Berlina, podobnie 
jak nie zawierały wzmianki gniej wypowindzi 
premiera Stalina w czasie wstepnego rozpatry- 
wanią tej dyrektywy. 


Rząd radziecki odrzucii całkowicie tego re-|w kwestii tej nie ma różnicy zdań, 


Komunikacja stref zachodnich z Berlinem 
mie może być wykorzystywana dla niele- 
galmych operacji walutowych 


Nieuzgodniona pozostała sprawa  rozciąg' 
nięcią kontroli nad przewozem ładunków to 
warowych 1 pasażerskich drogą powietrzną 
między Berlinem a strefami zachodnimi, 
Wobec istnienia 2 różnych walut w zachad- 
niej i wschodniej części Niemiec, jest rzeczą 
cńłkowicie jasną, jż dowództwo radzieckie 
musi posiadać gwarancję, że komunikacja 
fotniczą nie będzie wykorzystywana dlą nie- 
legalnych operacji walutowych i handla- 
wych, , 

Przyznań to jednogłośnie w czasie spotka- 
nia z Mołotowem w driu 18 września przed 
stawiciele USA, Wielkiej Brytanii i Francji. 
Przedstawiciel USA oświadczył przy tym: 
„jest rzeczą całkowicie zrozumiałą, iż rzad 
radziecki pragnie mieć pewne gwarancje 
przeciwko wykorzystywaniu  komunikacj! 
totniczej dla nielegalnych transakcji walute- 
wych t operacji czarnorynkowych, Tego ro 
dzajn zadowalniające gwarancje mogłyby 
być łatwe zapewnione”, 


Problem Niemiec jako całości 


III. W toku rozmów między Stalinem i 
W. M. Mołotowem a przedstawicielami 3 mo 
carstw w Moskwie w sierpniu br, omawia- 
no nie tylko problem Berlina, lecz i problem 
Niemiec jako całości, 27 sierpnia  porozu: 
miano się w sprawie następującego tekstu 
komunikatu, jaki miał być opublikowany po 
zakończeniu rozmów: 

„4 rządy zgodziły się również na to, 
by prócz konferencji 4 dowódców naczel 
nych odbyły się w najbliższej przyszło- 
ści narady przedstawicieli 4 rządów w 
formie Rady Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych lub innych konferencji przed- 
stawicieli 4 mocarstw dla omówienia: 


1) wszelkich nieuregulowanych kwe- 
stli, dotyczących Berlina, i 


2) wszelkich innych  nieurezgulowa- 
nych zagadnień, dotyczących Niemiec 
jako całości”, y 

Nie uzgodniono jednak końcowej części 
tego komunikatu, którą miała zawierać odpo 
wiedź rządów USA, Wielkiej Brytanii i Fran 


Państwa zachodnie naruszyły porozumienie 
l czterech mocarstw 


Jako że rządy USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji dopuściły się jak najbardziej poważ- 
nego naruszenia porozumienia poczdamskie- 
go i innych porozumień między 4 mocarstwa 
ml w sprawie Niemiec — one też ponoszą 
odpowiedzialność za sytuację. jaka wytwo- 
rzyła się w Niemczech ; w Berlinie, Wymie 
nione 3 rządy zniszczyły mechanizm 4-stron- 
nej kontroli w Niemczech j w Berlinie. Wy 


„Blokada Berlina“ — fikcją 


Fałszywa wrzawa, jaką wszczęły ohne wo 
kół nieistniejącej „blokady Berlina“, i na- 


leganie na niezwłoczne zniesienie ograni- 
czeń komunikacyjnych — mogą oznaczać 
jedynie dażenie do zachowania samowolnie 


wprowadzonej przez nie w Berlinie odręb' 
nej waluty i do uzyskania wolnej ręki dla 
niekontrolowanego wywozu i wwozu towa 
rów, w wyniku czego Berlin przekształcił- 
by się w ośrodek spekulacji walutowej 4 to 
warowej, co z kolei musiałoby doprowadzić 
do dezotganizacji całego życia gospodarcze 
go w -strefie radzieckiej. 

Porozumienie w sprawie zniesienia ogra- 


dzaju niesłuszne twierdzenia, które mają za- 
maskować fakt odżegnywania się rządów USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji od uzgodnionej 
między 4 mocarstwami dyrektywy dla guber- 
natorów w Berlinie, i 

Próby przeciwstawienia stanowiska gubēr- 
natora radzieckiego w Berlinie stanowisku 
rządu radzieckiego, wyrażonemu w  uzgod- 
nienej między 4 rządami dyrektywie, zostały 
odrzucone przez rząd radziecki jeszcze w je 
go nocie z 18 września. Rząd radziecki śc:5le 
przestrzegał uzgodnionej dyrektywy 2 30 
sierpnia, przewidującej jednoczesne rnierie- 
nie ograniczeń komunikacyjnych m ędzy Ber 
łinem i strefami zachodnimi oraz wyrowa- 
dzenie niemieckiej marki radzieckiej iako 
jedynej waluty w Berlinie przy równoczes- 
nym rozciągnięciu kontroli 4 mocarstw nad 
wszystkim; wymienionymi w dyrektywie za 
rządzeniami finansowymi w Berliiie. 

Ponieważ dyrektywa ta, pod względem wa 
lufowo-finansowym stwarza jednat>eą sy” 
tuację 1 jednakowe możliwości dla, wszyst- 
kich 4 sektorów Berlina — rząd radziecki 
uważa, iż dyrektywa ta stanowi zadowa!nia- 
Jącą podstawę dla porozumienia między 4 
mocarstwami. 

Jeśli chodzi o handel Berlina ze strefami 
zachodnimi i innymi krajami, to rząd ra- 
dziecki, jak wiadomo, zaakceptował odpo- 
wiednie propozycje 3 rządów, wobec czego, 


Jeśli rządy 3 mocarstw uznają to .oświad- 
czenie za słuszne to rząd radziecki uważa 

uregulowanie danej sprawy na płaszczyż- 
nie, odpowiadającej wszystkim stronom, za 
zupełnie możliwe. Tak więc również i w lej 
kwestii można usunąć różnice zdań, jeśli 
ktnieje dążenie do osiągnięcia porozumie 
nia, które zadowołiłoby wszystkie 4 mocar- 
stwa, Negocjacje w kwestii berlińskiej stwa 
rzały raożliwość osiągnięcia między 4 mocar 
stwami na zasadzie im odpowiadającej, gdy 
by rządy USA, Wielkiej Brytani i Francji 
nie wysuwały takich pretensji, które nie da 
dzą się pogodzić z prawami ZSRR w radziec 
kiej strefie okupacji Niemiec. M 

Rozmowy uległy zerwaniu, mimo, iż roz- 
bieżności były już nieznaczne, ponieważ rzą 
dy USA, Wielkiej Brytanii i Francji odmó' 
wiły wykonania uzgodnionej między 4 mo- 
carstwami dyrektywy dla dowódcó” naczel- 
nych. 


cji na wyrażone przez rząd radziecki Życze 
nie odroczenia wykonania uchwał londyń- 
skich w sprawie utworzenia rządu zachod- 
niej części Niemiec dopóty, dopóki przedsta 
wiciele ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii 1 
Francji nie będą się mogli spbtkać dla omó- 
wienia sprawy Niemiec jako całości, 

Rząd radziecki otrzymał przy tym zapew- 
nienie przedstawicieli 3 mocarstw, że uchwa 
ły londyńskie nie wykluczają możliwości 
porozumienia między 4 rządami w sprawie 
stworzenia jednolitego rządu dla całych Nie 
miec. 

Wszystko to wskazuje, że rządy 3 mocarstw 
nie mogły nie uznać istnienia ścisłego związ 
ku między sprawą Berlina a sprawą Nie- 
miec jako całości, Oznacza to również, że 
rozstrzygnięcie problemu Niemiec ze sprawą 
Berlina łącznie powinno było opierać się na 
wykonaniu uzgodnionych między 4 mocar 
stwami decyzji, a przede wszystkim na wy- 
konaniu porozumienia poczdamskiego į poro 
zumienia 4 mocarstw o łącznej kontroli nad 
Niemcami, 


łączyły one całkowicie 3 zachodnie strefy 
Niemiec spod 4-stronnej kontroli, naruszając 
swe zobowiązania, 

Tymczasem w Berlinie, który znajduje się 
w centrum strefy radzieckiej, 3 rządy dążą 
do zapewnienia sobie uprzywilejowanego sta 
nowiska, żądając zachowania praw, opar- 
tych na tych samych  4-swonnych  porozu- 
mieniach, które zdepiały i sprowedziły do zera 


niczeń kominikacyjnych- i równoczesnego 
wprowadzenia w Berlinie jednolitej waluty 
nie doszło do skutku wobec tego, że dwa 
rządy nie zechciały porozumieć się w spra: 
wie gwarancyj, koniecznych dla zapobieże- 
nia dezorganizach życia gospodarczego w 
strefie radzieckiej, 

Obecnie rządy te chcą zrzucić = siebie 
odpowiedzialność za zerwanie rozmów. Ca 
więcej, pod pretekstem obrony swych praw 
w Berlinie, rądy USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji dażą do tego, by faktycznie rzą 
dzić pod względem walutowa finansowym 
w radzieckiej strefie okupacyjnej Niemiec i 


w ten sposób pozbawić ZSRR należnych mu 

praw również w tej części Niemiec, a Osid 

tecznie wyprzeć stamtąd ZSRR. 
ABSURDALNE OSKARŻENIA 


Po zerwaniu rozmów, rządy USA, Wielkiej 
Bryianii i Francji uciekają stę do wszel- 
kiego rodzaju gołosłownych i wręcz absur 
dalnych oskarżeń pod adresem ZSRR. Za po 
mocą noty z dnia 26 września rządy 3 mo- 
carstw przyczyniają się usilnie do wzmoże- 
nia wrzawy wokół kwestii tzw. „blokady 
Berlina", jakkolwiek w rzeczywistości żadna 
„Blokada Berlina“ nie istnieje. 

Twierdzenia, jakoby Berlinowi groził głód 
l epidemie, są całkowicie bezpodstawne i 
stanowią fałszywy chwyt  propazamniowy 
Berlin posiada wystarczające zapasy żyw 
ności. Rząd radziecki przedsięwzkął już 
kroki dla zaopatrzenia ludności Berlina w'e 
wszystkie konieczne artykuły, Nie równich 
nie grozi zaopatrzeniu wojsk okupacyjnych. 

„Blokadą Berlina" nazywa się ograniczenia 
komunikacyjne, zastosowane przez dowództwo 
radzieckie w celu obrony interesów ludności 
ł uchronienia życia gospodarczego strefy 
radzieckiej przed dezorganizacją i chaosem., 

Te zarządzenia obronne są nieodzowne da 
czasu uregulowania kwestii wprowadzenia w 
Berlinie jednoliliej waluty, co uznały rów 
nież rządy trzech mocarstw. Wrzawa, jaką 
wszczęto wokół sprawy, potrzebna jest tym, 
którzy dążą do wzniecenia jak _ najsilniej- 
szych uczuć niepokoju, obawy i histerii wo” 
jennej, nie zaś tym, którzy dążą do rzeczy- 
wistego uregulowania sytuacji w Berlinie. 

Nota rządów trzch mocarstw zawieta g9- 
łosłowne twierdzenia, jakoby władze radziec 
kie w Berlinie tolerowały usiłowania mniej- 
szości ludności Berlina obalenia siłą berliń: 
skiego zarządu miejskiego. W istocie rzeczy 
władze radzieckie w Berlinie otrzymały ze 
strony rządu radzieckiego sianewceze instruk 
cje, by, mimo panującego wśród ludności ber- 
lińskiej niezadowolenia z wytworzonej sytua- 
cji, zapewnić spokojne warunki pracy miej- 
scowych organów berlińskich, co też pożwier 
dził Mołotow 30 sierpnia podozas spotkania 
z przedstawicielami trzech rządów, 


SPRAWA BERLINA I SPRAWA NIEMIEC 
NALEŻĄ TYLKO DO KOMPETENCJI RADY 
CZTERECH MINISTRÓW 


Dowództwo radzieckie stale przestrzegało 
tych instrukcji rządu radzieckiego, natomiast 
do ekseczów, wnoszących niepokój do życia 
berlińskiego, doszło w tej części Berlina, 
którą nie znajduje się pod kontrolą dowódz- 
twa radzieckiego į za ktorą ponoszą odpo: 
wiedzialność wiadze wojskowe 3 innych mo- 
carstw. 

Ze wszystkiego tego widać, że twierdzenie 
rządów USA, Wielkiej Brytanii i Francji, 
jakoby w Berlinie wytworzyła się sytuacja 
stanowiąca groźbę dla międzynarodowego po 
koju į bezpiecZeństwa, pozbawione jest wszel 
kich podstaw, 

Twierdzenia takie nie mogą odwrócić nwa 
gi od tej separatystycznej i aniydemokra 
tycznej politysi, która realizowana jest w 
Niemczech zachodnich, przekształcając je w 
posłuszne narzędzie agresywnych planów o0- 
kreślenej grupy wielkich mocarstw. Nie da 
się również zaprzeczyć, że Jeśli ktokolwiek 
ponosi odpowiedzialność za obecną sytuację 
w. Berlinie — fo są to właśnie rządy trzech 
mocarstw, które zerwały rozmowy na temat 
uregulowania sytuacji w Berlinie. 

Rządy USA, Wieikiej Brytanii t, Francji 
zignorowaly przy tym swe zobowiązania 
przedstawienia spornych , kwestyj, dotyczą- 
cych Niemiec i Berlina, Radzie Ministrów 
Spraw Zagranicznych, do której kompetencji 
należy — jak wiadomo — załatwianie pr 
dobnych spraw, 

Ze względu na to, że w Swej nocie z dnia 
26 września w sprawie sytuacji w Berlinie 
rządy USA, Wielkiej Brytanii i Francji kò 
munikują. że przekazują sprawę sytuacji w 
Berlinie Radzie Bezpieczeństwa Narodów Zj? 
dnoczonych, rząd ZSRR uważa za konieczny 
stwierdzić co nastepuje: 


PRÓBA WYKORZYSTANIA ONZ 
DLA . AGRESYWNYCH CELÓW PAŃSTV 
1. ZACHODNICH 


Sprawa sytuacji w Berlinie pozostałe w 
ścisłym związku ze sprawą Niemiec jako ca- 
łości, jak również z kwestią rozczłonkowa- 
mia Niemiec i stworzenia odrębnego rzadu 
w Niemczech zachodnich, co w myśł art, 107 
Karty ONZ podłega decyzji tych rządów, 
które ponoszą odpowiedzialność za stan Tze- 
czy w okupowanych Niemczech, nie podlega 
zaś przekazanin Radzie Bezpieczeństwa, 
2 Twierdzenie rządu USA jakoby wytwa- 
*rzyła się sytuacia, która stanowi groźba 
dla międzynarodowego pokoju i bezpieczeń- 
stwa, nie odpowiada istotnemu stanowi  rze- 
Czy i jest jedynie środkiem nacisku oraz pió 
bą wykorzystania Organizacji Narodów Zjv 
dnoczonych dla osiągnięcia iego agresywnych 
celów. 
3 Rząd radziecki proponuje, by uzgodnia- 
"na 30 sierpnia dyrektywa dla dowódców 
naczelnych została uznana za porozumien'* 
między rządami ZSRR, USA, Wielkiej Bry- 
tanii į Francji, na pdostawie którege winni 
być uregulowana sytuacja w Revylinie, 


4 RZĄD RADZIECKI PROPONUJK ZW2- 
* ŁANIE RADY MINISTRÓW SPRAW 


ZAGANICZNYCH BY ROZPATRZYĆ SPRA 
WE SYTUACJI W BERLINIE, JAK RÓW- 
NIEŻ SPRAWĘ NIEMIEC JANKO CAŁOŚC, 
ZGODNIE Z POROZUMIENIEM POCZNANW- 
SKIM CZTERECH MOCARSTW, É 
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3 TYGODNIE W l wii: 


Wrzesień — który stał ‘się majem 


Na zaproszenie rządu 


wrześniu br. Łudówą Republikę But garię, gdzie w przeciągu 3-ch tygodni zapoznała 
się szczegółowo x całokształtem życia gospedarczego, politycznego i kułturalnego na- 


rodu bułg. jego. 


W nowej historii Bulgarii wrzesień état siej 
miesiącem walki, 23 IX 1923 r, wybuc hlo. 
powsianie ludu buigarskiego przeciwko faszys 
towskiamu rządowi Cankowa. Powstanie zosta- 
ło krwawo etlumione. 30 Tysięcy mężczyżn : ho- 
biet znalazło śminyć na szubienicach i pod ścia- 
nami więzień faszystowskich, Powstanie upadlo, 
dył — jak pisał wódz i organizator Georgi 
w „nie został stworzony dość silay sa- 
jusz robotniczo-chłopski”, gdyż powstańcy mie 
połaafiń pociągnąć na swoją stronę większości 
annii, „gdyd istniał wtedy „rozbrat między 
masemi ludowymi „a zmaczną częścią inteligen 
cji bułgarskiej”, 

Als powstanie wrześ- 
niowa z 1923 r. stworzy- 
łą nieprzebyłą przepość 3 
między narodem, a uślio- 
jem faszystowskim. Pow- 
stanie było lekcją, z kió- 
rej rewolucyjny iwch ro- 
botniczy Bułgarii <zespał 
wiedzą dla przyszłych 
działań. I pisat wtedy po” 


ała bulqarski Gao Milew 
ża „Wrzestóń będzie ma- 
jem”. 


Wrzesień stał się ma: 
Jem w 1944 r, Faszystow- 
ski rząd Murawiewa, “tó 
ry przez wszystkie lala 
wojny był na usługach 
Niemców, został obalony' 
Na zew Dymitrowa but- 
garecy robotnicy, bułgar 
mf chłopi, bulgarska in- 
teligenc ja pracująca 
chwyciła za broń, Stwo- 
tony w warunkach nia- 
legalnych Front Ojczyźniany pod kierownic- 
twem Bułgarskiej Partii Robotniczej (komunis- 
tów) wykorzystał stare doświadczenia i nie po- 
pełni? starych błędów. Powstanie zwyciężyło. 
Bijgaria stała się wolnym krajem, krajem ludu 
tmtgarskiego, przyspieszonym tempem kroczą- 
cego ku socjalizmowi. 

” 


Przybyliśmy do Sofli w nocy z B na 9 wrześ 
mia. Rankiem następnego dnia z trybuny omla 
m" ooreo 
Te i owo 
Om, eee e AB W MK 
OO, 11 
> Waspominałiśmy tu już kiedyś o inflacji roc: 
nic. Że mianowicie obok okazji godnych na- 
prawdę i ze wszechmiar upamiętnienia, ob- 
rrowych wybije ] raraz — (niby — czemu nie) 
— małeńki jubileusz. Parę miesięcy temu pew 
na instytucja łódzka z racji awego 3-letniego 
istnienia przygolowała sobie nawe! sama al 


chodu tudzież uroczystości — zdarzają się też 
u nae — często gęsto | „rocznice” nie bardzo 
warte „szumu“ } publicznej wzmianki, Ale 
cóż na to poradzić, gdy ludziska lubią się o- 
gromnie „pchać na alisz” i w ogóle przepa: 
dają za aułoreklamą. Tyle i tyle dni kalenda 


bumy z pochwałami, 
przydołaby się 
skarg: 

Parę dni temu otrzymaliśmy pisma treści u- 
roczystej: „W związku z ROCZNICĄ powsta: 
nig BIURA SPOŁECZNEJ 
NEJ PRZY OKR. RADZIE ADW., W W-WIAR 
EKSPOZYTURA W ŁODZI, UL. NARUTOWI- 
CZA 49, FRONT 1! PIĘTRO, TEL. 27812, zor- 
ganizowanego na polecenie Władz — uprze|- 
mie prosimy o poinformowanie publiczności 0 
działalności Biura w ciągu pierwszego roku je- 
go istnienia.. przez (UMIESZCZENIE ODPO- 
WIĘDNIEJ NOTATKI W NIEDZIELNYM 
MERZE PISMA”. 

Uznajemy, ma się rozumieć, pożytek Biura 
Społecznej Pomocy Prawnej, „zorganizowane- 
go na polecenie Władz i pobierającego hono- 
tarium w-g taksy, 
Centralnymi Władzami 
wych”, nie mamy też nic przeciwko poinfor- 
mowaniu publiczności działalności 
Biura, tylko psiakość, te cyfry, te 
dające się na pracę „rocznicową” 
społecznionych mecenasów... 

„Biuro zostało założone — podaje pismo — 
rozpoczęło pracę 1 puździernika 1947, W ciągu 
roku zgłosiło się do Biura 1.181 osób, Z tych 
skierowano do adwókatów według specjalno- 
ści 658 OSÓB, 373 OSOBOM udzielono porad 
prawnych lub sporządzono podania do sadów, 
pozostałym zgłaszającym 
ściwych informacji”. 

„658 OSÓB SKIEROWANO DO ADWOKA- 
TÓW WEDŁUG ŚPECJALNOŚCI" czyli, 
ko mówiąc: W BIURZE TYM TEDY ZAŁAT- 
WIONO RESZTĘ, CZYLI 523 OSOBY. 523 oso- 
by w ciągu roku, to znaczy przeciętnie 2 spra- 
wy na dzień. Ponieważ „do Biura należy 177 
adwokatów łódzkich różnych specjalności” — 
znaczy się, NA KAŻDEGO MECENASA PRZY 
PADŁO DZIENNIE ..00,11 (SŁOWNIE JEDE- 
NAŚCIE SETNYCH) SPRAWY, 


Być może, że nie cała „publiczność ” łódzka 
wie o istnieniu Biura — w każdym bądź ra- 
zie rezultat „uspołecznionej działalności” nas 
szych adwokatów nie wydaje nam się bynaj- 
mniej — „jubileuszowy'. A z obchodem rocz- 
nicy, przyznacie sami, należało w takim razie 
jeszcze trochę zaczekać. Do czasu, kiedy na: | 
prawdę będzie się czym potiwajić. 


zapomina jąc 
raczej 


o tym, że 


zażaleń % 


jej księga 


POMOCY PRAW- 


NU- 


ułożonej w porozumieniu z 
Związków  Zawóado- 
o tegoż 
cyfry, skla- 
naszych u- 


się udzielono wła: 


krót- 


bujgarskieggo grupa dziennikarzy polskich 


Z ramienia naszego pisma w wycieczce brał udział tow, red. Adam 
Perłowski, który w cyklu artykulów podzieli się z czytelnikami 
z: pobytu w kraju naszego bałkańskiego sojusznika. 


r KA 


| Po 


odwiedziła weń 


swoimi wrażeniami 


A me n ee e ae 
uroczystości 
ludowy entuzjazm. 
Na trybunie — bohater obu powstań, boha- 
ter procesu lipskiego, premier Ludowej Republi 
Buiqarii Georgi Dymiirow w otoczeniu 
członków rządu, bohaterów walk partyzanckich 
bohaterów budującej się Buigarii — przoco- 
wników pracy przemysłu i rolnictwa | 
Na trybunie qość sędziwy przywódca | 
walczącego proletariatu francuskiego. Marcel 
Cachin. A tłumy demonstrują — jakaż serdecz | 


daliśmy i porwał nas ten ogromny 


na więż między narodem a rządem, między 
ludźmi zp du a ludźmi z trybuny, Uśmie- | 
chy, wymach:wane rękum. Co chwila odryvya 


podchodzi do try 
kwiatów Dymitrowowi, 


się od masy grupa dziewcząt, 


buny i wręcza w 
Kolarowowi, Cachinowi. 

To, co uderzały w tej niezwykłej manifestacji 
— to jej internacjanaltzm. Portrety Lenina, par- 
trety Stalina, portrely Gottwalda, Bieruta i ìn- 
nych przywódców mas ludowych. Radośnie ng- 
ród bułgarski podkreśla fakt, że nie jest sam, 
że nia jest zdany na wlasne tylko siły, że w 
walce z imyqprializmem znajduje się w obozie, 
któremu przewodzi ZSRR 1 kraje demokracji 
ludowej 

„„Ludzię maszerują, śpiewają, wznoszą okrzy* 
biją brawo, tańczą, Robotnicy, chłopi, stu- 
Salal profesorowie uniwersytetów. Grupy w 
regionalnych strojach narodowych, grupy w 
swoich ubraniach roboczych. Grupy ludowych 
muzykantów, wygrywających na kobzach i íin- 
nych instrumentach ludowych skoczne melodie. 
Oddziały dzieci partyzantów qreckich, które 
znalazły aechronienie w demokratycznej Buł- 
garii. W pewnej chwil! pochód zatrzymuje się. 
Panule niezwvkła cisza. Głos zabiera spesker 


iązki 


— z A 


| aziały zjednoczenej orga 


rremier Dymiirow otrzymuje kwiaty 
buigarskich wieśniaczek 


radiowy, który odczytuje depeszę r pozdrowie 
niami tow. Słalina, Ogromny entuzjazm, wiwa- 
towanie, oklaski, pieśni, okrzyki „Niech żyje"! 
Naród bułgarski dobrze wie, komn zawdzięcza 
swoje oswobodzenie i możność pokojowego bu- 
downictwa, 

Największy ładunek entuzjazmu do manifes- 
tacji wniosła młodzież, ta wspaniała, radosna 
i pracowita, ofiarna, zdyscyplinowana, bojowa 
i twórcza młodzież bułqarska. 

Maszeruje «ino - bluza 
armia młodzieżowych bry 
qad pracy, maszerują od 


nizacji mlodzieży bułga! 
skiej SNM (Zwiazek Mło- 
dzieży Ludowej|, masze 
rują kolumny sporfow- 
ców. Wszystko to, €o po 
9 września 1944 r. zaszio 
w życiu młgdzieży buł- 
garsxiej jej wolność, 
jej ogromna rola w bu- 
downictwie kraju, jej pęd 
do wiedzy — znajduje od 
bicie w tym rozentuzjaz- 
mowanym tłumie. 

Inteligencja bulgarska 
wywodzi się z ludu i jest 
z ludem. Idą grupy pisa- 
rzy, artystów, malarzy. 
„Nauka, kuiiura i sztuka 
w służbie budowy socja- 
lizmu” głosi hasło 
świadomej swoich celów 
inteligencji bułgarskiej, „Sztuka w służbie na 
rodu" — głosi drugie hasło. 

Imponująca była manifestacja ludn sofijskie- 
go w 4-tą rocznicę powstania wrześniowego. 
| wspominałi Bułgarzy wrzesień 1923 roku i 
słowa posty: „Wrzesień stanie się majem”, 

Stał cię. 
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materialu, 


Kapitalistyczna gospodarka 


Ameryka marnuje miliony 
ton żywności rocznie 


Stany Zjednoczone corocznie marnują 
uiliony ten ziarna i innvch środków spo- 
żywczych, wystarczających. dla zapewnienia 
dostatniego wyżywienia milionem ludzi w 
świecie, którzy obecnie cierpią nędzę i głód. 

Taki to wniosek nasunął się korespondcn 
towi „Daily Worker'a', po przestudiowania 
opublikowanego przez Departa- 
ment Rolnictwa. 60 milionów buszli zboża 
traci się na bezcelowe przekarmianie inwen 
tarzą. Jak obliczają, każdy funt naowagi 
trzodv chlewnej pociaga za sobą strate 
siedmiu milionów buszłi. Na tej podsta- 
wie oblicza się, że strata ziarna w USA 
wynosi rocznie do 210 milionów buszii, po- 
nieważ przeciętna nadwaga wieprza wyno- 
jsi 20—30 funtów. 

Produkcja napojów alkoholowych rów- 
iież pociąga za sobą poważne marnotrów- 
stwo ziarna, głównie z powodu niewykotcy- 
stania produktów ubocznych i odpadków. 

Korespondent „Daily Worker“ stwi:rdza 
również, że znaczne straty w ziarnie pocią 
ga za sobą niesłychanie wysoki 
przemiał i niewykorzystanie otrębów da 
karmienia inwentarza. Nadwyżki produxcji 
kartofli, które mogłyby się wydatnie przy- 
czynić do zwalczenia klęski głodu na wiet- 
kich obszarach, używane sa do karmienia 
inwentarza lub do wyrobu krochmalu. 

Wiele owoców i jarzyn z powodu niedba 
łego ich przechowywania w składach ule- 
ga zepsuciu, 


Te wrażenia z pierwszych chwil pobytu me 
odsiącowałły nas w owa piękne dnę wy” 
cieczki po malowniczym kraju, w którym two- 
rzy się nowe życie, I wszystko, co ujrzeliśmy 
potem wzmocniło w nas jeszcze bardziej prze 
świadczenie, że bułgarska republika ludowa w 
walce i pracy kraczy do socjałlzmu. 


A. Perłowski. 


Rosnq szeregi przyjaciół Związku Radzieckiego 


H dzień obrad krajowego zjazdu TPPR we Wrocławiu 


Drugi dzień obrad TI Krajowego Zjazdu To- | 
warzystwą Przyjaźni Polsko-Radzieckiej poświę 
cony był sprawozdaniu generalnego sekretarza 
Towarzystwa: Przyjaźni Polsko-Radzietkiej, ob. 
Wrońskiego o działalności Towarzystwa oraz 
dyskusji nad sprawozdaniem. 

Związek Radziecki, bez którego nie można) 
zdecydować żadnego poważnęgo zagadnienia y 
międzynarodowego, zdobywa sobie powszechną 
sympatię swoim stanowiskiem w obronie po- 
koju i bezpieczeństwa narodów. 

Związek Radziecki przedłożył ONZ i całemu 
światu program trwalego pokoju, opartego na 
poszanowania praw małych narodów, na ich 
suwerenności i niepodległości oraz na współ- 
pracy międzynarodowej, „Dla współpracy 
mówił Stalin — nie jesł potrzebne, aby narody 
mialy jednakowy system, trzeba szanować SyS- 
temy obrane przez narody. Tylko pod tym wa- 
runkiem możliwa jest współpraca”. 

Związek Radziecki przedlozył program trwa- 
łego pokoju w przeświadczeniu, że taki pro- 
gram odpowiada interesom przyllaczającej wię 
kszości ludzi na świecie, 

Nieustannie wzrastają szeregi przyjaciół 
Związku Radzieckiego, głównego pogromcy hi- 
tleryzmu i nieugiętęgo chorążego w walce © 
pokój i postęp. Krzyżują się plany podżegaczy 
wojennych, gdyż narody pragną przyjaznych 
stosumków z ZSRR. Masy pracujące Polski Lu- 
dowef wkroczyły na zawsze na drogę brater- 
skiego i niezawodnego Sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim. W ten sposób Polska Ludowa zde- 
cydowanie stanęła po stronie sił pokoju i po- 


stępu, przeciw podżegaczóm wojennym, przeciw 
obozowi imperialistycznemu, na straży swych 
granic, suwereńności i niepodległości. 


PRZYBYCIE DELEGACJI 
ZAGRANICZNYCH 

Zjazdu ob. Wągrowski ko- 
munikuje zebranym, że na Zjazd przybyły de- 
leqacje z Czechosiowacji i Francji, Delegaci 
Zjazdu serdecznie i aea e witają gości. 
Na sali rozlegają się okrzyki na cześć Gott- 
walda i Thoreza, na cześć narodów. -Czecho- 
słowacji i walczących o sprawiedliwość spo- 
łeczną mas pracujących Francji. 

itając Zjazd delegat Francji Henri Dupont 
dkreśla, że obecność delegata francuskiego 
ua ahradach iest oznaka silnych wiezów bra- 


Przewodniczący 


terstwa, jakie łączą francuski świat pracy z na 
rodem połskim. 

Biure, Schuman, Ramadier, Moch, 
i de Ganlle stwierdza mówca nareżają 
niepodiegłość i bezpieczeństwo Francji. Nie 
należy sądzić Francji wedłuq jej obecnych 
rządów.Naród irancuski walczy po słronię o: 
brońców Stalingradu i zwycięzców nad hitle- 
ryzniem, nad światłem barborzyństwa, 

Delegat czechosłowacki Radocha, członek 
Prezydium Towarzystwa Przyjażni Czechosło- 
wacko-Radzieckiej wita Zjazd w imeniu 500 
tys. członków Towarzystwa. 

W imieniu Towarzystwa Przyjaźni 
Radzieckiej wita Zjazd ob. Caci. Mówi on o 
dziejach walk wyzwoleńczych narodu 8ibań- 
skiego i o roli Związku Radzieckiego w wyzwo 
leniu kraiu z niewoli faszystowskiej. 

Po wystąpieniu delegatów 7 zagranicy i 2 
kraju rozpoczyna się dvskusja nad sorawozda- 
niami z działalności Gowarzystw Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. 

Drugi Krajowy Zjazd Towarzystwa P 
Polsko-Radzieckiej na obradach popołudnio- 
wych w dn. 310br, 
ce denr 

GENERALISSIMUS JÓZEF STALIN 
MOSKWA — KREML 

II Krajowy Zjazd Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, obradujący w odzyskanych 
krwią żołnierza radzieckiego polskim Wrocła- 
wiu przesyła Ci, Wodzu i Nauczycielu Naro- 


Queille 


rzviażn 


70: 


dów Radzieckich i mas pracujących catego 
świała, gorące, płomienne słowa miłośc: i wdzię| 
czności za pomoc okazaną nam w najtrudniej- 


szym okresie naszej historii, w oswobodzeniu 
naszego kraju od jarzma hitlerowskiej ku- 
pacji i przebudowie nowego ustroju społecz- | 
nej sprawiedliwości 

Masy pracujące cąłej Polski pragną £zerpać 
obficie z bogatego skarbca doświadczeń sacja- 
listęcznego budownictwa ZSRR. Wzorem będd 


uchwalił wysłać następują | 


Albańsko- | 


dla nas wielkie zwycięstwa narodów radziec- 
kich, osiągnięte dzięki wspaniałej pracy i wal- 
ce WKP (b) idących pod Twoim przewodem 
ku realizacji najszczytniejszych ideałów l30z- 
kości. 

Widząc wysiłki ZSRR podejmowane w obro- 
nie naszych granic, obronę wszystkich narodów 
uciskanych i gnębionych przez międzynarodo- 
wy imperializm oraz stanowcza walke Radziac-! 


kiego Państwa w obronie pokoju, jesz ze 
niej podkreślamy nasze gorące pragnieni 
wadzenia u boku ZSRR w sojuszu 1 przyjażn 
z natodami radzieckimi dalszej walki o oKk6J 
i sprawiedliwy ustrój społeczny. 
Prezydium i Uczestnicy 
Drugiego. Zjazdu Krajowego 
Towarzystwa Przy/aźni 
Rolsko-Radzieckiej 


RADZIECKIR 
SZECHZWIĄZKOWR: 

TOWARZYSTWO ŁĄCZNOŚCI 
KULTURALNEJ Z ZAGRANICĄ — 
WOKS 

MOSKWA 

jazd Deiegatów f[owirzys- 
-Radzieckiej przesyła Wen 


ze 
e 


Z 


Drugi Krajowy 
twa Przyjazni Pols! 
gorące pozdrowienia, 

Masy ludowa Polski, budujące zręhy nowej 
powszechnej socjalistycznej kultury w naszym 
kraju, czerpać będą z wielkiego skarbcę na- 
uki i sztuki pierwszego w świecie państwa 
mas pracujących, 


Prezydium i Delegaci 
Drugiego Krajowego Zjazdu 
Towarzystwa Przyjaźni 
Połsko-Radzieckiej 
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ BOLESŁAW BIERUT 
WARSZAWA — BELWEDER 


Obradujący we Wrocławiu Drugi Kralow: 
Zjazd Delegatów Towarzystwa Przyjaźm Pci- 
sko-Radzieckiej przesyła Ci, Obywaielu P'e- 
zydencie, wyrazy najszczerszego uUzadna za 


Twoją niezłomną walkę o Polskę Ludową, 
Twoje wskazania wytyczające polskim maśscm 
pracującym droge do zbudowania f , Spra- 


t 


wiedliwości spolecznej, Polski Socia rozne 
Twoja wnikliwa ocena kierowniczej `reli 

ZSRR w sozyeócp o Zoe obozie postenu 

pokoju, Twoje słowa i czyny wskazujące ns 


doniosie znaczenie, jakie ma dla nas 6a jusz ze 
Zw. Radzieckim, mobilizują masy członkowskie 
Towarzystwa do wzmożenia i spotęgoawania 
wysiłków w szśrzenin wielkiej idei 
Polsko-Radzieckiej. 


Pezy,tżni 
Prezydium i Deleg ic? 
Orugiego Zjazdu Krijo v2qę 
Towarzystwa Przyjośi 
Pnisko-Radziecki:j 
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Ko WROCHA 
wedrewał 


Wyszli chłopcy wieczorem nad drogę, co 
przez pola na przełaj leci i patrzyli ocza- 
rowani, jak ta droga blaskami świeci. Auta 
suną po niej bez przerwy, dniem i nocą, aż 
dudni szosa! A w tych autach krzyczą lu- 
dziska: Wro-cław! Wro-cław! Wro-cław 
i Wro-cław! 


N 


*+x * 

Zebrali się chłopi w Koziej Brodzie i da- 
lej radzić. Jak tu pojechać do Wrocławia, 
by obejrzeć wystawę? Radzili niedługo. 
Uradzili, że zaraz po sprzątniętym owsie i 
jęczmieniu — pojadą do tego miasta, Qo- 
kąd aut tyle podąża. 

— I my zobaczymy te cuda! I my zoba- 
czymy Wrocław! 

Zaraz na drugi dzień sołtys pojechał do 
cukrowni, by zamówić trzy auta ciężarowe 
ra niedzielę. Chłopaki gotowali ławki, zno- 
sili zielone z lasu, by samochody umaić na- 
leżycie, by jechać jak inni, z krzykiem, we- 
selem i śpiewem. 

*** 

Wozesnym rankiem w samą niedzielę za- 
jechały auta przed chaty. Co tam było 
śmiechu i krzyku, Śmiały się gosposie i 
skrzaty. Stary sołtys — obywatel Wrób- 
lewski — kręcił wasa od wielkiej dumy i 
podsadzał na wysokie auta starych kumów 
i stare kumy. 

Potem znowu chłopcy i dziewczęta jak 
te koty na auta się parły i krzyczały — 
Wro-cław i Wro-cław! z całej mocy, na ca- 
łę gardło! 

Tylko mały Wituś Kulawiak stał na bo- 
ku i trząsł się caly. 

— Nie pojedziesz z nami, syneczku — 
rzekł mu sołtys — boś jeszcze za mały, 

* * tt * 


Mały Wituś Kulawiak ocierał łzy perli- 
ste. Obiecali mu przywieźć z tego Wrocła- 
wia aż trzy pierniki. Pojechali, tylko się 
kurz podniósł na szosie, a Wituś stoi nad 
drogą i patrzy, i oczy otwiera i zamyka, i 
łzy ociera rękawem koszuli. 

Gdy już nawet ślad za nimi zginął na 
szosie — Wituś podniósł patyczek z ziemi, 
podparł się nim jak laską i poszedł w ślad 
za wozami. i 

— Pójdę tą drogą, to przecież trafię: 

Ale, żeby nie zbłądzić ruszył Wituś 
środkiem, samym środeczkiem szosy. Idzie, 
coraz to kroku przyśpiesza, żeby tylko zdą- 
żyć za autami, w których paradują i soł- 
tys obywatel Wróblewski i gospoderze z 
Kozich Bród pod Oleśnicą, i chłopcy a 
dziewc”e'a, co się to maja za @orpo“iveh i 
z Witusiem — skrzatem nie chcą się bawić. 

+* 


* * 


Nagle coś za Witusiem zaczyna wyć rze- 
ciągle. Przeląkł się chłopak, bo myślał, że 
to wilk wyszedł z zagaja. Przystanął i no- 
gi mu wrosły w ziemię. A ów ryk straszny 
jest coraz bliżej i bliżej. Już podchodzi, 
już się zbliża. Wituś obejrzał się i struch- 
lał, 


Za nim stanęło błyszczące czarne auto. 
Z auta wysiadł jakiś srogi człowiek. Wzią: 
go za rękę i podprowadził do samochodu. 

* — Chłopak, obywatelu ministrze, stał so 
bie spokojnie pośrodku szosy! 


ZZ S a Śl 2 ZZ RZZZZ ZZEEE 


OE RK E S S 
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częli się nad Wituniem pochyłać i pytać a 
przepytywać: 

— Gdzie twoja matka, chłopaczku. Musi- 
my jej uszu natrzeć, że cię tak nie pilnu- 
je. Nie wolno stawać pośrodku szosy. Mo- 
glibyśmy cię przejechać! 

— Nie mam matuli! — powiada Wituś 
zalękniony. Niemce jom zabili! 

— A ojca masz? 

— Nie mam tatula, niemce go zabili! 

Minister  wysładł € z auta, Wziął 
chłopca na rękę i powiada: 

— Nie się nie bój, powiadaj wszystko, 

— Kiej, zaczął chełchać Wituś Kulawiak 
— Kiej cała wieś pojechali do tego Wroc- 
ławia na cuda patrzeć a mnie wziąć nie 
chcieli, bom jeszcze mały. 


ci Wrocław, 
* < * 

Jasna szosą polami się przędzie, auto 
dziwną msxzykę śpiewa. Coraz prędzej, co- 
raz prędzej i prędzej. Za szybami uciekają 
drzewa! Jedno miasto i znowu drugie — 
pozostało daleko w tyle, uciekają chaty i lu- 
dzie jak przestraszone motyle. 

* * . 

Duży pan w złotych okularach nie puścił 
już Witusia z ręki. Chodzili razem po tym 
zaczarowanym mieście wrocławskim, gdzie 
tyle czarów i tyle cudów. 

Oto w dużym domu płynie rzeka, płynie 
kamiennym korytarzem. To Odra — Wisły 
siostrzyca. Stoją nad nią zamki i grody, 
rycerze trzymają miecze w dłoniach, żeby 
nie wpuścić tu wroga Niemca, który zabił 
Witusiową matulę i tatula. Niech trzyma- 
ją, niech stoją! Będzie spokój od zbójów 
— prawi ministrowi Wituś Kulawiak. 

Oto wieża wysoka, a cienka jak chojak. 
— Żeby tak wejść na nią! prawi Wituś Ku- 
lawiak, 

Oto druga wieża, a z samych wiader zbu- 
dowana, — Oj oj, co tu kubełków — cie- 
szy się Witek — dla wszystkich gospodyń 
starczy! 


— Starczy, starczy . śmieje się mi- 
nister — a jak zabraknie, to nowych zrobi- 


my tyle ile trzeba i jeszcze więcej. 
* * 
* . 
Chodzi Wituś, chodzi po wystawie. Pa- 
trzy pilnie na wszystkie cuda. Domy ze 
szkłą aż rażą w oczy! 


Chata wiejska — 


DROGI „PROMYKU”! 


Bardzo się cieszę, że się na mnie nie pognie- 
wateg, choć.tak długo nie pisałem. Pytasz, czy 
moi rodzice są rolnikami. Moi rodzice wcale 
nie mają ziemi. Mieszkamy u tatusia zająca 
Olka. Moja siostry tylko robią w fabryce, a 
tatuś — jak kto go zawoła z g%indarzy. 
W tamtym liście zapomniałem Ci napisać, że 
przeszedłem do V klasy szkoły powszechnej 
Teraz Ci napiszę, jakie mam stopnie: 5 pią- 
tek, 4 czwórki i 1 trójkę. 

Dziękuję Ci, drogi „Promyku” za odpowiedź 
Pozdrowienia & « wdizwofa. zasyła 


Marian Morawski 


ODPOWIEDŹ. 


Drogi chłopcze, bardzo podobają mi się Two- 
je stopnie. Ciexawym z jakiego przedmiotu 
otrzymałeś 3-kę, Byłoby bardzo pięknie, gdybyś 
te Twoje pięć piątek miał z najvażniejszych 
przedmiotów jak polski, rachunki, przyroda, 
geografia, historia (patrz, nawet w sam raz 
5 przedmiotów). Napisz mi, czym się o dużo 
omylił, 

W jakiej fabryce pracują Twoje siostry? 

Co robiłeś w czasie wakacj:? Ile 
masz lat? Go zamierzasz rvbić po sVończenii 
szkoły? Czy masz młodsze rodzeństwo? 


* Pozdrów odemnie całą Twoją rodzine i kole: 


gów. Redaktor. 
KOCHANY „PROMYKU'! 
Dziękuję za pozdrowienia. Muszę Cię po- 


wiadomie. Promyn że zdyłam do saitei Kla- 

BY. mam nis najgorsze bo piątki 

czwórki i jedna trójka. Wakacje spędziłam 

RTPD w Grotnikach, Miesiąc kolonijny minął 
i 


Stopnie 


Z auta poczeli wychodzić inni ludzie. Po- | 


— To siadaj do auta z nami. Pokażemy | 


przy niej psia buda. Ryby w Stawie, jak 
oswojone, Karuzele „— prawdziwa kolej. 
Wituś patrzy i klaska w ręce, od tych cu- 
dów aż oczy bolą. 

A najwięcej cudów w dużym domu — 
tam, gdzie książki na półkach drzemią. 
Książki, książki, och, jakie książki! — od- 
patrzenia Wituś oniemiał. I nie wierzył sa- 
memu sobie — kiedy pani w jasnej sukien- 
ce — całą górę prześlicznych ksiażek na- 


łożyła mu na drżące ręce. 
* * 


* 


Mmd wieczorem przy małym stoliku posa- 
dzono Witusia, Co tam nakładli na talerz! 
Wituś jadł, aż mu się uszy trzęsły, 
wać. 

— (o tam znowu, chłopysiu ? — zapytał 
ubawiony minister. 

— A bo nasz sołtys, obywatel Wróblew- 
ski, z całą wsią tu walą! 

Minister brał się pod boki. 

— Tak się boisz obywatela 
skiego? 

— A boję się, 
przykazał! 


Wróblew- 


bo mi w*domu siedzieć 


= * 

— Poznajecie Witusia, obywatelu Wrób- 
lewski? — zapytał minister. 

Obywatel Wróblewski szarpnał srogiego 
wąsa, Skąd on się tu wziął? 

— Znaleźliśmy go na szosie, jak szedł 
do Wrocławia — prawi minister. — Należy 
się wam porządna bura, żeście chłopca nie 
chcieli zabrać ze sobą. Trzeba go było po- 
adzić na kolanach. 

— Kiej to szkrab jeszcze! — tłumaczył 
się obywatel Wróblewski, 

— Właśnie dlatego — mówił minister — 
właśnie dlatego, że to sierota, trzeba ba- 
czyć na niego. Ale — dodał po krótkiej 
chwili — chłopak już zostanie we Wrocła- 
wiu. Książki dostał od jednej pani — mu- 
si się teraz uczyć. 

Potem znów zwrócił się do Witusia. 

— A poco się będziesz uczył? 

Wituś przymrużył oczy. Myślał chwilę. 

— Poto się będę uczył powiedział 
wreszcie — żeby, jak urosnę, jeszcze więk- 
szą wieżycę postawić — jeszcze większą 
jak ta igła tutaj. Potem żeby wejść na nią 


i zobaczyć co tam jest w górze!... 


Henryk Rudnicki 


mi przepięknie. Każda z nąs dobrze wygląda 
jesteśmy opalone no i przybyło nam na wadze. 
Uvieszyłam się bardzo z rozpoczecia roku 
szkolnego. Teraz znowu z “zapasem 6, 
które zdobyłam na koloniach będę mogła przy- 
stąpić na nowo do nauki. 


Kochany Promyku, chciałabym hyś umie- 
ścił podziękowanie Panu Staroście miasta 
Łęczycy 7a zorgamyswwawo kolonii orz wycho- 


-rawczyniom za troskliwą opiekę nad wszyst- 

kimi. Pragne również i na przyszły rok sne 

dzić tak przyjemnie wakacje, jak w tym roku. 

Kończę list i również w imienin dzieci z 

RTPD ślę serdeczne życzenia. 

KUCHARSKA CZESTA 

Łęczyca, Klasa VI 

ODPOWIEDZ. 

KOCHANA CZESIU! R 

Cieszę się bardzo, żeś dobrze spędzila waka- 

cję no i. że zdałaś dobrze egzamin. Z których 

przedmiotów otrzymałaś piątki, a z czego trój- 
kę? 

Pan chyba 


Starosta z Lęczycy przeczyta 


„Promyk“ z Twoi podziękowaniem i na- 
pewno ucieszy się nim, tak samo jak wycho- 
wawczynie z kolonii. Jak przeszły Ci pierw- 


sze tygodnie w 6-tej klasie? Czy trudne ma- 
cie lekcję? Czy czytasz książki i jakie? 
Serdeczne pozdrowienia dla Ciebie, Twoich 
Rodziców. koleżanek i nauczycielek. 
Aha czy widujesz się z Lusia Binderówną 
z Poddębic? Ona uczy się leraz w Gimnazjum 
podcęrejcznym w Łęczycy, 


KOCHANY „PROMYKU'I 
"--anowiłyśmy napisać do Ciebie list! My 
to znaczy nasz zastęp „Iskier'* (I1) Drużyna 


a (4 ew e n EIDE 2 

ZARAZ PRZYLECĄ DO NAS PTAKI 
Jakto, powiecie, to chyba pomyłka, Prze 

a więc nastąpi 

| zimą mają do nas przylatywać ptaszki. 

| Zgoda, zgoda, na jesieni jedne ptaki od- 


| śpiewaki. Te ptaszki i ptaki, posiadająca 
„słabe upierzenie — zmarzły b u nas w Zi- 
mie. Ale na dalekiej północy” żyją takża 
ptaszki, posiadając upierzenie już znacze 
cieplejsze. Te ptaszki podczas lata miesz- 
kają na dalekiej północy gdzie nawet w le- 
cie jest znacznie zimniej niż u nas. Tam im 
nie jest gorąco nie potrzebują się pocić tak 
jak tutaj w lipcu lub sierpniu. f 
Ale gdy nadejdą straszliwe mrozy podbie 
gunowe — gdy ziemia śpi, sciśnięta kle- 
Szczami mrozu — ptaszki te pomarzłyby 
pod biegunem, zginęłyby z zimna i mrozu. 
Otóż te właśnie ptaszki podbiegunowe 
przyłatują do nas w miesiącach jesiennyć 
z północy na miejsce skowronków i jaskó- 
łek. Słyszeliście może o jemiołuszce czy 
gilu — to są właśnie owi goście z północy; 
przylatujący do Polski przed zimą. 


FRUWAJĄCE KWIATY 


Tak właśnie brzmi dosłowne tłumaczenie 
słowa — kolibr — w języku licznych ple- 
mion indyjskich. 3 A 

I rzeczywiście, niby fruwające kwiaty o 
przepięknych barwach maleńkie te ptaszki, 
wielkości małego trzmiela lub najwyżej 
młodego wróbla — zapełniają bezbrzeżne 
lasy centralnej Ameryki. 

Indianie oddawali kolibrom cześć boską, 
i dopiero biali ludzie poczęli łowić te naj- 
piękniejsze ptaszki świata i zamykać je w 
pozłacanych klateczkach. zd 

Kolibry można zobaczyć także i u nas 
w Polsce, W Cieplicach Zdroju na Dolnym 
Slasku znajduje się muzeum, posiadające 
| także te piękne ptaszki-kwiaty. 


nasza nosi nazwę im. Marii Curig-Skłodowskiej. 
Jest nas, a właściwie było 38 druhen, w tym 
trzy zastępy. Drnżynową naszą była, a może 
będzie i w przyszłym roku szkolnym Jasia. 
lzydorczykówna, przyboczną Basia Klinowska 
a zastepowymi: Jadzia Arkusz, Leszczyńska 
Easia 1 Lusia Binderówna. Zastęp nasz tętni 
życiem, Było nam wspólnie bardzo dobrze. 
Szkoda, że nie będziemy razem w nadchodzą- 
cym roku szkolnym. Robiłyśmy wycieczki, u< 
rządzałyśmy ogniska i dużo pożytecznych 
rzeczy nauczyłyśmy się na zbiórkach. Zastęp 
nasz uchodził za najbardziej „czynny”. Na za- 
kończenie roku szkolnego zrobiłyśmy zbiór- 
ke połaczoną z wycieczką i wieczorkiem 
Wycieczka mie bardzo się ndali, ale wieczorek 
— wyśmienicie. Były tam również i miłe nie- 
spodzianki. Cie"awe jesteśmy, kto w  przy- 
szłym rokit szkólnym będzie naszą zastenową 
ponieważ Lusia wyjeżdza. W pierwr"ym liście 
nie chcemy Cię,drogi Promyku zrażać swoimi 
nudami, więc kończymy ten list i serdecznie 
Cię pozdrawiamy. 


Lusia Binderówna Jagódka  Takuhowska 
Lusia Waleatowicz. Dorotka Burska, Marysia 
Lewicka, Halinka Maranda Ninga TylHńska, 
Lala Tokarska, Terenia Majchrowicz, Krysia 
Markowska, Antosia Rahacińska oraz obscnie 


wykreślone na własne, żądanie ponieważ 
będą chodziły do innej szkoły — Dzidzia 
N. Zosia B. Wiesia G. 
ODPOWIEDŹ 

Kochane dziewiszki! Bardzo i ył mnie 


wasz list, a jeszcze „więcej będę rad. jeżeli od 
dziś począwszy będziecie do mnie pisrwać sta- 
le. Macie już teraz nową zastępową —prawda? 
Jak ona się nazywa? W której jesteście kla- 
sie? Jakie książki czytacie? Czy omawiacie 
i w ogóle co robicie na zbiórkach i jak często 
się one odbywają? Gdzie pracują Wasi rodzice? 
rodzeństwo? Jakie macie zamiary na przy- 
szłość. Piszecie, że boiciesię mnie zanudzić. Nie 
bójcie się, o to wcale, drogie dziewuszki — li- 
sty dzieci i młodzieży są dla mnie 
ciekawe. 


ja 


Z3 WSZ 


Najserdeczniej pozdrawia was, 
Redaktor 


NOWE WIELKIE CMENTARZYSKA 

SLADEM ZBRODNI NIEMIECKICH 

W czasie prac ekshumacyjnych na daw- 
nym wielkim niemieckim poligonie artyle- 
ryjskim zwanym Grossborn (pogranicze 


powiatów: szczecińskiego i waleckiego) 
w rejonie dawnego Oflagu nr 2b. dla pol- 
skich jeńców wojennych i Stalagu nr 302 
dla jeńców radzieckich, jugosłowiańskich, 
francuskich, włoskich i innych narodowości 
natrafiono przypadkowo na szereg zbioro- 
wych mogił, Grobów tych jest około 500. 

W rozkopanych kilkunastu mogiłach zna 
leziono przeciętnie w każdej od 15 do 25 
czaszek, Według prowizorycznych obliczeń 
na cmentarzysku spoczywa kilkanaście ty- 
sięcy żołnierzy. 
W aajbliższych dniach udaje się na miej- 
sca zbrodni niemieckich komisja badawczo- 
lekarska, Przeprowadzane dalsze badania w 
rejonie Grossborn wykryły dwa nowe emen 
tarzyska z których jedno leży w rejonie 
gmin Okonek w pow. szczecińskim (był tam 
w czasie wojny obóz dla jeńców wojen- 
nych) i drugie cmentarzysko znajduje się 
przy stacji kolejowej Linde, 

Według przypuszczeń na obw cmentarzach 
leży przeszło 40 tys. jeńców, 


ZRÓDŁO RADOCZYNNE W SOLICACH 
ZDROJU 


Zdroju odkryto zasypane 
przez Niemców w ostatnim roku wojny 
źródło radoczynne. Odkrycia dokobała dr 
Maria Szmit, adjunkt Uniwersytetu Poznań 
skiego. Analiza wykazała, że żródło daje 
wodę o zawartości 5 jedn. Macloda. Przy- 
puszczalnie istotna moc Źródła jest cztero- 
krotnie większa (20 j. r.). lecz woda połą* 
czyła się z jakimś strumieniem wody grin 
towej i jest rozcieńczona. 


W Solicach 


INWALADZKIE WARSZTATY PRACY 
I ŚWIETLICE 


W ramach prac zmierzających do za- 
pewnienia niezależności materialnej pod- 
opiecznych związku b. więżnizw politycz- 
nych, koło, opieki społecznej związku w 
Sieradzu, założyło ostatnio warsztat czap- 
niczy oraz wytwórnie cukierków, w któ- 
rych znaleźli stałe zatrudnienie podopiecz- 
ni związku. 

W Brzezinach organizuje się szewski i 
krawiecki szkoleniowy warsztat pracy, któ- 
ry zatrudni 25 inwalidów, podopiecznych 
organizacji. 

W Pabianicach związek zamierza urucho 
mić szkoleniowy warsztat tkacki na 24 kro 
sna, 


TRZY TYSIACE JAJ W MIESZKANIU 
SPEKULANTA 

W czasie rewizji, przeprowadzonej w miesz 
kania kupca wrocławskiego, Adama, Ciecho 
nowicza, który odmawiał sprzedaży jaj i ma- 
kła, Komisja Specjalna znalazła 38 tys. sztuk 
jaj oraz większe ilości tłuszczu i1 Konserw. 
Spekulanta aresztowano. Zajmie się nim Ko 
misja Specialna, 


'nych do leczenia reumatyków oraz roz- 


W dniach 14 — 16 bm. odbędzie się 
we Wrocławiu trzydniowa ogólnopolska 


cji naukowych oraz świata artystyczne* 
go 


konferencja kierowników świetlic) Konferencja ma na celu wyciągnięcie 
związkowych, w której przewidziany | praktycznych wniosków z uchwał pod- 


jest udział ponad trzech tysięcy kierow 
ników świetlic i aktywistów świetlico- 
wych. W konferencji wezmą nadto w 
dział przedstawiciele partii politycz- 
nych, organizacji społecznych, instytu* 


jętych na czerwcowym plenum KCZZ, 
wytyczenie kierunków działalności 
świetlic związkowych w nowym etapie 
rozwojowym związków zawodowych, 0-7 
pracowanie i przedyskutowanie progra- 


Bogaczom wiejskim — wszystkiego mato! 
Skazanie 23 półdziedziców i nieuczciwych kontrolerów P, M. T. 


Przed Sądera Okręgowym w Toruniu 
odbył się w trybie doraźnym proces 
przeciwko 11 urzędnikom Polskiego 
Monopolu Tytoniowego oraz przeciwko 
23 bogaczom wiejskim, posiadającym 
plantacje tytoniowe. Oskarżeni kontro- 
lerzy PMT dopuścili się milionowych 
nadużyć na szkodę Skarbu Państwa. 
Dokonywali oni fałszerstwa, zapisując 
fikcyjnie na konto 23, plantatorów więk 
sze iloścj surowca od faktycznie dostar- 
czanych. Wysokimi premiami, które 
plantatorzy ci otrzymywali za fikcyjną 
nadprodukcję, dzielili się i 


wiem przez nich surowiec odrzucano ja- 
ko bezwartościowy j nie nadający się do 
przeróbki. 

Wyrokiem Sądu skazani zostali byli 
urzędnicy PMT: Zygmunt Nagórek i 
Krzysztof Konarski na lat 7 więzienia, 
Aleksander Tumski, Karol Luch, Fran* 
ciszek Andrearczyk, Marian Jaworski 
i Piotr Szczucki na 6 lat. Zygmunt Wój- 
cik ij Franciszek Luch na 5 lat, Józef 
Smea į Jan Laskowski na 3 lata wiezie- 
nia. 

23 bogaczy wiejskich, którzy współpra- 
cowali z szajką sprzedajnych urzędni” 
ków PMT zasądzono na kary więzienia 
od.6 do 12 miesięcy oraz wymierzono 


grzywny od 5 do 15 tysięcy złotych. 


nieuczciwi 
kontrolerzy i plantatorzy. Szajka oszu- 
stów pókrzywdziła wielu uczciwych rol 
ników, którzy sumiennie spełniali swe 
obowiązki wobec PMT, dostarczany bo- 


Ośrodki do walki z reumatyzmem 
organizują Ubezpieczalnie Społeczne 


Ubezpieczalnie społeczne przystąpi, przeciwreumatycznych, należących do 
ły do organizowania w całym kraju po” | Z.U.S, 

radn; przeciwreumatycznych, które zo-| Leczenie prowadzone jest przez sa- 
staną uruchomione w początkach przy” | modzielne placówki lecznictwa ubezpie 
szłego roku. czeniowego oraz przez ubezpieczalnie 
, Również ZUS przystępuje do tworze wspólnie z miejscowymi władzami sa- 
nią specjalnych ośrodków do walki z| morządowymi. 

reumatyzmem. Przewiduje się powsta-| Akcja walki z chorobami gośćcowymi 
nie zakładów fizykoterapii, przeznaczo | prowadzona jest wspólnie z Państwową 
Radą Zdrowia i Polskim Towarzy- 
stwem do Walki z Reumatyzmem, 


wijanie istniejących już sanatoriów 


Nielegalny handel surowcami tytoniowymi 
jest karany obozem pracy 

Komplet orzekający Komisji Specjal-,czyk a Białegostoku, Władysława 
nej na jednym z ostatnich posiedzeń roz| Szwaczko z Szarocina į Aleksandra Ma- 
patrzył szereg spraw o nielegalny han*-| rienta z Kocka, 
del surowcem tytoniowym m. in. spra-| Wszyscy wymienieni uprawiali niele- 
wy Piotra Ostracha, Mirosława Klusie-| galny handel i przewóz surowca tyto- 
wicza, Jerzego Gołębiowskiego, Zbignie| niowego. Komplet orzekający Komisji 
wa Matczuka, Kazimierza Sawickiego,| Specjalnej wymierzył im surówe kary 


Stefana  Osiągłowskiego, Bronisława| obozu pracy oraz orzekł przepadek za- 
Flaka — wszystkich z Płocką oraz| rekwirowanego u nich surowca tytonio- 


Ignacego Milancewicza į Marii Grzegor| wego na rzecz Skarbu Państwa. 


NBC EEEE YE EH Eye po ny esz CZ Hee 


Odpadki-cennym surowcem dla przemysłu 


Kości stanowią cenny surowiec dla uzy” 
skanią tłuszczów fabrycznych i dla produk- 
cji kleju. Dzięki stałemu rozszerzaniu punk 
tów zbiorczych, między innymi w zakładach 
rzeźniczmasarskich, w stołówkach, szpita- 
lach itp. zbiórka kości w niektórych okre- 
gach wynosi 100 proc. w stosunku do prak: 
tycznych możliwości, 

Tegoroczny plan zbiórki kości wykonany 
został w ciągu B miesięcy. Zebranych zosta 
ło mianowicie 3340 tys, kg kości, w czym 
zbiórka najbardziej cennych kości świeżych 
i pskonsumcyjnych podniosła się z 52,4 proc. 
w styczniu do 73,5 próc, w lipcu br. 

Wiele odpadków marnowało się po śrmiet 
nikach mimo, iż stanowią cenny i bardzo 
nam potrzebny surowiec. Kryją się tam 
istne skarby, mogące zaoszczędzić nam wiele 
milionów złotych, Większość  nieużytecz- 
nych dotychczas odpadków wędruje obecnie 

do powtórnego przerobu. Stłuczki szkłane 
= do hut, szmaty — do fabryk włókienni- 
czych, bądź papierni, gdzie również wędruje 
makulatura, dziurawe garnki, puszki. żela- 


KONSTANTYNÓW 
rrr" P" TPP 


WYCIECZKI DO WROCŁAWIA 

Staraniem świetlicy Zw. Zaw. wyjechała 
z Konstantynowa do Wrocławia wycieczka 
robotników w składzie 30 osób, Robotnicy 
spędzili we Wrocławiu 2 dni, dokładnie za- 
poznając sie z Wystawa Ziem Odzyskanych, 
Dnia 9 października wyjeżdża na W.Z.O. wy 
cieczka młodzieżowa, w której wezmą udział 
członkowie ZMP oraz członkowie innych or- 
zanizżacji społecznych. (p) 


Wydawca: 


| 


‘wiatowych ZSCh. 


rozmaitych fabryk 1 instytucji prześcigają 
się w pomysłowości i wynalazczości na tym 
polu. Wynikiem tego — przedłużacze do 
ołówków, które pozwalają pisać nimi niemal 
do ostatniego kawałeczka, nicowanie kopert, 
które służą w ten sposób po raz drugi, Wy- 
korzystywanie wszelkich ścinków i okraw- 
ków zarówno materiału, jak skóry, czy filcu 
itp. 

Pozwala to naszemu Państwu zaoszczędzić 
olbrzymie sumy, które mogą być zużytko 
wane na odbudowę kraju i polepszenie wa- 
runków bytu świata pracy, Dlatego też nie 
należy zadawalać się dotychczasowymi osiąz 
nięciami, a akcję oszczednościową prowadzić 
w coraz szerszym zakresie w każdym za- 
kładzie pracy. 


stwo — do fabryk metalowych, kości do fa- 
bryk kleju, lub przetwórni tiuszczów fab- 
rycznych itd. Nawet odpadki rybne, pozo- 
stajace po oprawieniu ryb — są dziś zużyt 
kowane. Robi się z nich specjalną mączkę, 
służącą jako nawóz, z watrób rybich wydo 
bywa się poza tym tran, skóry rybie garbuje 
się. Metamorfozie również ulegają skóry 
świńskie, owe „skórki od słoniny, służące do 
tychczas w najlepszym razie do natłuszcza- 
nia patelni przy smażeniu naleśników., Dziś 
nie sprzedaje już się jej razem z słoniną, 
lecz ściąga skórę w rzeźni i potym garbuje. 
Służy ona następnie do wyrobu torebek i ga 
lanterii skórzanej 

Społeczeństwo rozumie coraz bardziej ce- 
lowość akcji oszczędnościowej ł pracownicy 


Kursy dla instruktorów rolnych 


organizuje Zarząd Główny Z.5.Ch. 

W myśl planu szkoleniowego na rok| n'a na kursach przystosowany został do 
1948, Zarząd Główny ZSCh organizuje| potrzeb zawodowych i składać się bę“ 
w końcu pierwszej połowy październi-| dzie z dwóch części: szkolenia fachowe” 
ka 2-miesięczne kursy dokształcające| go z zajęciami praktycznymi — godz. 
dla instruktorów rolnych, zatrudnio-| 280 — oraz polityczno - społecznego — 
nych w zarządach wojewódzkich i po-| godz. 120. 

Końcowe egzaminy na kursach odbe- 
dą się najpóźniej do dnia 20 grudnia 
1948 r. Absolwenci kursów dla instruk- 
torów rolnych korzystać będą z bezpłat 
nego utrzymania, 


Na kursy te, które prowadzone będą 
przez wszystkie Zarządy Wojewódzkie 
ZSCh, powołani zostaną ci kandydaci, 
którzy osiągnęli najlepsze wyniki w do- 
tychczasowej pracy. Program nauteza- 
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Ogólnopolski zjazd kierowników świetlic związkowych 


mu i metod pracy w poszczególnych 


„dziedzinach życia świetlicowego. 


Woj. Komitet PPR w Łodzi, Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekrett 


Problemy te będa rozpracowywane w 
poszczególnych komisjach, które wyło” 
ni konferencja. Komisje te będą poświę 
cone takim zagadnieniom, jak: walka 
z analfabetyzmem, akcja odczytowa czy 
telnictwo i bibliotekarstwo, działalność 
artystyczna, wykłady ; kursy, krajo“ 
znawstwo itp. 

W skład każdej komisji oprócz ucze* 
stniczących w konferencji kierowników 
świetlic, wejdą zaproszeni przez KCZZ 
wybitni specjaliści z poszczególnych 
dziedzin życia kulturalno-oświatowego. 

Dla uczestników konferencji wysta= 


wione zostanie w Hali Ludowej wielkie 


widowisko pt. „Pieśń o ludzie naszym”, 
przygotowywane od wielu 
przez amatorskie zespoły świetlie związ 
kowych. 

Tekst tego widowiska, w którym bies 
rze udział 310 wykonawców, reprezen- 
tujących świetlice robotnicze Warsza“ 
wy, Łodzi, Krakowa, Bydgoszczy i Za- 
głębia Śląsko-Dąbrowskiego, został o" 
pracowany przez Leona Schillera i Zta* 
nisławą Ryszarda Dobrowolskiego, a 
muzyka przez Władysława Raczkow= 
skiego i Kazimierza Sikorskiego. Naczel 
nym reżyserem jest Józef Wyszomirski, 
a reżyserami terenowymi: Maryna Bro* 
niewska, Jerzy Blok i Jadwiga Mierze< 
jewska Oraz związkowi iństruktorzy, 
Bączkowski, Sykała, Rene, Radłowski 
i Walewski. 

Nad stroną choreograficzną czuwa 
Barbara Fijewska. Dekoracje į kostiu* 
my do widowiska wykonano według 
projektu Stanisława Cegielskiego. Część 
muzyczną widowiska wykona orkiestra 
symfoniczna Filharmonii Śląskiej pad 
batutą dyr. Witolda Krzemińskiego. 


Cały kraj 


na odbudowę Warszawy 


W Teatrze Miejskim we Włocławku 
odbył się wieczór imprezowy na odbu* 
dowę Warszawy, w wykonaniu zespołu 
4 świetlic miejscowych fabryk. Zespół 
świetlicowy fabryki „Stella“ wykonał 
fragment z „Wesela na Kujawach”, ze” 
spół fabryki fajansów wystawił jedno- 
aktówkę „Podejrzaną Osobe“, Zespoły 
świetlicowe Związku Drukarzy i „Celu- 
lozy“ wykonały szereg recytacji indy* 
widualnych i zbiorowych. 


+«.+* 


Ostatnim wieczorem rozrywkowym, 
urządzonym na rzecz odbudowy Warsza 
wy w sali Teatru Miejskiego we Wroc- 
ławku była impreza koncertowo-rewio- 
wa pod nazwą „Tobie Warszawo' Na 
program imprezy złożyły się występy 
zespołu kameralnego Związku Muzy* 
ków pod batutą prof, Niwińskiego, pio- 
senki w wykonaniu Marii Walewskiej 
oraz kilka wesołych skeczy w wykona- 
niu członków zespołu amatorskiego w 
reżyserij Mieczysława Walewskiego, 


t» 

W Teatrze Miejskim w Inowrocławiu 
wystawiono wielkie widowisko regional 
ne pn. „Kujawy dla Warszawy”. W im- 
prezie tej wzięli udział m. in. najstarsi 
Kujawiacy z pow. Inowrocławskiego — 
artyści ludowi, którzy odśpiewali za- 
pomniane już piosenki oraz odtworzyli 
stare obrzędy kujawskie. Na program 
widowiska złożyły się występy dwóch 
oryginalnych kapel ludowych z Goca* 
nowa pod Kruszwicą i z Leszczy gmina 
Rojewo oraz występy 7-osoboówego ze- 
społu dożynkowego z Zajczierza, zespołu 
weselników z Kruszwicy j solistów"śpie 
waków, grajków, skrzypków į gawę= 
dziarzy. f 
ELV ANAE 
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TEATRY 


zmowy Teatr Wojska Polskiego 
A, w Łodzi ul. Jaracza 27 

Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio- 
pisarstwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DYNDAŁA*, Moliere'a. Przekład Boy'a-Że- 
leńskiego. 

Za kilka dni otwarcie nowego 
współczesną komedią wybitnego pisarza 
czeskiego Drdy p. t. „IGRASZKI Z DIAB- 
LEM" w reżyserii Leona Schillera. 

* TEATR POWSZECHNY 
ml. 11-go Listopada 21 — tel, 150-36 

Codziennie do 7. 10. br. włącznie punktu- 
alnie o 19,15 „LISIE GNIAZDO" z Karolem 
Adwentowiczem. 

UWAGA! W piątek 8. 10. br. premiera 
sztnki H, Heijermanns'a „NADZIEJA“ 
w opracowaniu i reżyserii Karola Borow- 
skiego. 

TEATR „SYRENA“ key gc 1 

Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 
skrojony frak“. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś i codziennie punktualnie o godz 


sezonu 


19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis „NIE 
BOSZCZYK Pan PIC“ w reżyserii Janusza 


Warneckiego. 
Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, 
tel. 123-02. 


Teatr „OSA“ (sala zimowa) Zachodnia 43 
tel. 140-09 

Nieodwołalnie ostatni tydzień, tylko do 
10 października. Codziennie o godz. 19.30 
„Rozkoszna Dziewczyna” z Zofią Jamry w 
roli tytułowej. Zniżki ważne. 

Wkrótce premiera: komedia muzyczna 
p. t. „Pepina“, w której wystąpią B. Hal- 
mirska, L. Wilczyńska; W. Brzeziński, M. 
Dąbrowski, Wł. Kwaskowski oraz gościn- 
nie — Zofia Jamry (w roli tytułowej) 
i Janusz Ściwiarski. 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 

Piotrkowska 243 

Ostatnie dni! Wesołej operetki z muzyka 
J. Gilberta „Cnotliwa Zuzanna”. W roli 
„ZUZANNY wystąpi J. Kenda. Chór — 
Balet — Orkiestra. Zniżki dla świata pra- 
cy — ważne. 

MUZEA MIEJSKIE 

Muzeum Przyrodnicza w Parku Sienkiewi- 
cza czynne ód godz. 10—17 prócz poniedział- 
ków. 

Etnograficzne, Plac Wolności Nr 14, czynne 


codziennis od 10—17 prócz poniedziałków 

w niedziele i świeta od 11—17. 
Prehistoryczne — Plac Wolności Nr 

czynna codziennie od 10—17 

działków. 


„Sztuki — Więckowskiego 36 


Spółdzielnia Plastyków — ul. Piotrkowska 
Nr 103, Wystawa prac malarskich Mieczysła- 
wa Siemińskiego. otwarta od godz. 10—18. 

Miejska Galeria Sztuk Plastycznych park 
im. H. Sienkiewicza — Wystawa szkiców I Ty- 
sunków Zygmunta Karolaka, otwarta codzien- 
nie od 10—13 | od 15—18, w niedziele | świę- 
ta od 10—18, 

ADRIA — „Lekkomyślna Siostra" 

godz. 18, 20.30 w niedziele 15.30 

film dozwolonv dla młodzieży 
BAŁTYK — „Gilda“ 

godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13,30 

iln: mv ECGZSOlÓNY dla młodzieży. 
BAJKA — „Zielone lata“ 

godz. 17.30, 20: w niedz. 15 

film dla młodzieży dozwolony 
GDYNIA — „Program aktualności kraj. 

"1 zagr. nr 22“ 

godz. 11, 12. 13. 16. 17, 18. 19. 20. 21. 
HEL (dla młodzieży) — „Młodość Toma- 

szą Edisona” 

godz. 16, 18, 20: w niedz. 16 

film dla młodzieży dozwolony 
MUZA — „Siostra lokaja“ 

godz. 18, 20 w niedz. 16 

film dla młodzieży dozwolony 
POLONIA — „Noc w Casablance" 

godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

film dozwolony dla młodzieży 
PRZEDWIŚNIE — „Uczennica Ia“ 

gade. 18, 20 w niedz. 16 

film dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — .Bitwa o Szyny“ 

godz. 16.30, 18. 30, 20.30 w niedz. 14.30. 

film niedozwolony dla młodzieży. 
REKORD — „Chłopiec z Przedmieścia” 

godz. 18.30. "20. 20; w niedz. 16.30. 

flm dla młodzieży dozwolony. 
ROMA —— Wakacje” 

godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 

film dozwolony dla młodzieży od :at 16. 

godz. 18. 20 w niedz. 16. 

film dozwolony dla młodzieży od lat 18. 
STYLOWY — ..Śluby Kawalerskie“ 

godz. 16.30, 18. 30. 20.30, w niedz. 14.30. 

film dozwolony dla młodzieży od tat 16. 
ŚWIT — „Podejrzenie 
TATRY — nieczynne 
TĘCZA — „Wesoły Pensjonat” 

godz. 16, 18.30, 21.00, w niedz. 13.30 
WISŁA — „Decvzja prof. 2 23 

godz. 17, 19. 21: w niedz. 

film dla młodzieży obie 
WŁÓKNIARZ — „Noc w Casablance“ 

godz. 15.30, 18, 20.80; w niedz. 13 

film dorwclons dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Gilda“ 

godz. 15, 17.30. 20, w niedz. 12 20 

film niedozwolony dla młodzieży. 
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Kapitan ŁOZPN-u 
Zygmunt Kowalski 


pres A szą się powodzeniem, ŚĆ Z 
szonych zawodniężek, na starcie zjawi- 
; , otwarte od| ło się zaledwie trzy! Według prowizo- 
10—17 prócz poniedziałków i piątków. $ 6 ; R 


Co bedzie w Bratislavie: 


Oto, 


pytanie, które niepokoi wszystkich łodzian 


kapit a ŁOZPN-'u w minorowym nastroju powrócił z Poznania do Łodzi 


Jedną z najbar- 
dziej  niewdzięcz- 
nych funkcji i nie- 
zmiernie odpowie- 
dzialną jest funk- 
cja kapitana spor 
towego. Panowie ci 
są zwykle najbar 
ś* dziej atakowani 
przez prasę i opi- 
nię publiczną, gdy 
drużynie podwinie 
się noga i przegra 
mecz. Trzeba by- 
ło wystawić tego, 
a nie tego — rezo- 
nują różni mecena 
si į całą winę po- 
rażki zwalajągoczywiście na kapitana spor- 
towego. 

Wyobraźcie więc sobie w jakim nastroju 


i 
$ 


Kobyłecki z 


musiał powrócić kapitan sportowy ŁOZPN-u 
z Poznania, gdzie chłopcy nasi oberwali ta- 
kie lanie, że w poniedziałek każdy szanują- 
cy się sportowiec wstydził się wyjść w Ło- 
dzi na ulicę... ; 

Nie mało nas kosztowało trudu, aby p. Ko- 
walskiemu rozwiązać język. 

NIE POCIESZAJĄCE SŁOWA 

— Co tu dużo mówić — rozpoczyna naszą 
rozmowę kapitan ŁOZPN-u — drużyna na- 
sza grała skan..., nie, niech pan napisze, b. sła- 
bo... Pod tym względem wyróżniali się w 
ataku Łącz i Baran, a w pomocy Szaliński. 

Skrzydła nasze nie były wcale zatrudnione, 
dlatego też wypadli słabo Patkolo i Hogen- 
dorf. Na poziomie zagrali jedynie: Urban, 
Miller į Włodarczyk. Komar moim zdaniem 
nie zawinił żadnej bramki. 

— Pierwsze 25 minut — ciągnie dalej nasz 
rozmówca — ne wróżyły absolutnie tak wy- 
sokiej porażki. Pierwsze dwie bramki, które 

KA SERCE, 


ee AM W a 


Tomaszowa 


oce Łodzi w dziesięcioboju 


W sobote i niedzielę, na 
Łódzkiego Klubu Sportowego 


mężczyzn. 
Mistrzostwa młodzików wykazały, 
żę w naszym okręgu nie jest tak bar- 
dzo źle. Na czoło w tej dziedzinie 
sportu wysuwają się: Pabianicki Klub 
Sportowy, a następnie Ł.K.S. i H.K.S. 
Wieloboje wśród naszych pań nie cie 


Na sześć zgło- 


rycznego obliczenia pierwsze miejsce 
zdobyła Peskówną z ŁKS-u, drugie — 
Hoffmoklówna (HKS), i trzecie Andrze 
jewska („Wima ''). 

Dziesięciobój zgromadził na starcie 


stadionie 

g N e odbyły 

się mistrzostwa lekkoatletyczne junio- 
rów, oraz 5-ciobój kobiet i 10-ciobój 


14-stu zawodników, przy czym kónku- 
rencję tę ukończyło 9-ciu. Pierwsze 
miejsce i tytuł Mistrza Okręgu na rok 
1948 zdobył Kobyłecki z ,/Tomaszo” 
wianki”, uzyskując punktów 4416, wi- 
cemistrzostwo przypadło Jerzemu Sy- 
sakowi z „TUR-u punktów 4413, trze- 
cie miejsce Tułeckemu ŁKS pkt, 4118. 
Na czwartym miejscu znalazł się Ma- 
ciaszczyk punktów 4006 i pół. 

Ten ostatni zawodnik, biorąc udział 
w 10-cioboju — wykazał wielkie przy” | 
wiązanie do tej gałęzi sportu startując 
bezpośrednio po chorobie. 

Oceniając ogólnie wczorajszy dzlesię 
clobój stwierdzić należy, że jakkolwiek 
nie uzyskano rewelacyjnych wyników, | 
to jednak powiększają się szeregi zwo- 
lenników tej konkurencji. 


padły z karnego i ze.. spalonego załamały 
jednak naszych chłóbców. Od tet pory dru- 
żyna straciła zupełnie chęć do gry. 

NIE SŁYSZYMY SAMOKRRYTYKI 

— Czy nie ma pan sobie nic do: wyrzu- 
cenia jeśli chodzi o skład drużyny? — zada- 
jemy może niezbyt dyskretne pytanie p. Ko- 
walskiemu. 

— Skład, który grał w Poznaniu uważam 
za najsilniejszy na jaki nas w chwili obec- 
nej stać — odpowiada kapitan ŁOZPN-u. Od! 
meczu z Krakowem został on wzmocniony 
Patkolem i Baranem, a że z tego wszystkiego 
nie nie wyszło, to już siła wyższa, 

— W cząsie przerwy starałem się podnieść 
chłopców na duchu i to nawet poskutkowało. 
Zerwali się do walki i widać było, że chcigłi 
wyrównać, ale trzecia bramka zupełnie już 
ich wykończyła. Nie pomogły również prze- 
grupowania jakich dokonałem w naszej dru- 
żynie po przerwie. Janeczek absolutnie nie 
wniósł wiekszej bojowości zajmułąc miejsce 
Koczewskiego, tak samo nie dokonał niczego 
więcej od Szalińskiego na pomocy Pietrzak.. 

POZNANIACY MARZYLI O... REMISIE! 

Po meczu doszło do przyjacielskiej poga- 
wędki pomiędzy obydwoma kapitanami dru- 
żyn to jest naszym i poznańskim, którego 
funkcie spełnia stary „Warciarz* Śmiglak. 
Okazało sie, że poznaniacy absolutnie nie li- 
czyli na swój sukces, marzyli tylko o... re- 
misie! e 

Minorowy nastrój naszego rozmówcy po- 
głębia jeszcze czekający jego chłopców wy* 
jazd do Bratisłavy. W jakim składzie jechać, 
aby nie narazić się na kompromitację? — 


| to pytanie nad którym łamie sobie już głowę. 


CHCIAŁBY, ALE.. BOI SIĘ 
— Powinienem może zmienić kilku zawode 
ników — mówi — ale boję się. Młodzi mo- 
, mą też zawieść, zwłaszcza w tak odpowiedzial 
nym meczu. Lepiej chyba będzie pozostać przy 
starym składzie — konkluduje p, Kowalski, 
— Nie jest jednak wykluczone — mówi 
— że jeszcze w środę zrobię mecz sparinao- 
wy, mle to tylko raczej w tym celu, aby z0- 


| rientować się co do rezerw. 


ZNOW POZNAŃ 


lecz tym razem jako najbliższy przeciwnik naszych pięściarzy 


Nadchodzący mecz  pięściarski 


kania międzyokręqowe, przegrywając dwa (m. 
in. z Poznaniem w Poznaniu 11:5) oraz z War 
szawą w Łodzi 9:7, 
Gdańskiem 12:4. 

Tak się zawsze składało, że nie mogliśmy 
wystawić pelnej reprezentacji. 

W tym sezonie pięściarze nasi postawili so- 
bie za punkt honoru nie przegrać 
go spotkania międzyokręgowego. 
celem samym w sobie, lecz w ten sposób pig- 
ściarze nasi chcieliby faktycznie dowieść, że 
Łódź jest najsilniejszym okręgiem w Polsce. 
Nie znamy” jeszcze dokładnie przegrupowań, 
jakie w ostatnich czasach dokonały się w in- 
nych okręgach, możemy jednak z pewnością 
stwierdzić, że wzorem innych nie 


wygrywając jedynie z 


ani jedne 
Nie jest to 


staramy 


e? . L4 . 

O wejście do ligi 
Na Stadionie Miejskim w Gdańsku roze- 
grano mecz piłkarski o wejście do Ligi mię- 
dzy PTC (Pabianice) i gdańską  „Lechią”. 
Spotkanie zakończyło się zwycięstwem „Le- 
chii“ w stosunku 7:2. Bramki dla „Lechii“ 
strzelili: Kupcew'cz — 3, Rogocz i Kokot Il 
— po 2. Dla PTC: Grabski i Żubr. 
wał ob. Aleksandrowicz z Warszawy. 


Sędzio- 


MOSKWA (obsł. wł.) — W Astrachaniu za- 
kończone zósłały wioślarskie mistrzostwa Zw 


czołowych zawodników ZSRR, reprezent” j4- 
cych 17 największych ośrodków wioślarszich. 
*.* 

Na Ukrainie; w Estonii, Litwie i innych re- 
publikach ZSRR zakończone zostały mistrza- 
stwa pływackie. 

Wśród płyńwaczek ukraińskich wyróżniła 
się reprezentantka Kijowa — Obrazo va, uzy- 
skując na 100 m. st. grzbietowym — 1:26,2 
min. i na 200 m. — 3:07,6 min. 

xz* 

Na terenie całego kraju rozpoczęły się tra- 
dycyjne masowe biegi na przełaj młodz:eży 
radzieckiej. W poszczeaólnych miastach Zw.: 


Da e 


1 r £ Poznań — 
Łódż będzie trzecim z kolei powojennym «pot 
kaniem reprezentacji tychże okręqów. Okręq 
łódzki w sezonie zeszłym rozegrał trzy spot- 


To i owo ze sportu radzieckiego 


Radz:eckiego. W zawodach uczestniczyło 225, 


wyłącznie naszych instruktorów. 

Konkurentami naszymi w najbliższej przy* 
szłości będą: Poznań, posiadający wybitnych 
instruktorów boksu, mający ambicję pokazania 
zwolennikom pięściarstwa, że niedługo zasią- 
dzie na tronie pięściarskim wzorem lat ubije- 
głych. Gdańsk grożny z racji dobrze ujętej 
piacy nad młodzieżą, Śląsk — pełen ambicji, 
no i ostatnia Warszawa, która dzięki przenie- 
sieniu się kilku wybitnych pięściarzy na jej 
teren (Rademacher, Szymura) w tym sezonie 
będzie miała wiele do powiedzenia. 

Łódź pierwsze swe spotkanie międzyokręgo- 
we rozegrala właśnie z Poznaniem dnia 15 paź 
dziernika 1945 r. w cyrku w Alejach Kościusz* 
ki, Namiot omał że nie zawalił się od bardzo 
dużej ilości widzów, którzy zawsze chętnie 
spotkania nasze z.poznaniakami oqłądać byli 
przyzwyczajeni. Spotkanie przegraliśmy nie- 
znacznie 9:7. Musza Kilian przegrał na punkty 
z Czarneckim, modowe, Frankowski zremiso- 
wał z Pawlakiem, piórkowa Rogalski pokorał 
na punkty Marcinkowskiego, w lekkiej Olej- 
nik wskułek nadwaqi nie mógł walczyć, za- 
stępujący go Kijewski przegrał na punkty do 
Skałeckiego, półśrednia Sęk walczył na remis 
z Rychtelskim, II półśrednia Jarecki nie roz- 
strzygnął walki z Durkowskim, w średniej se | 
czak przegrał wysoko z Pisarskim, w wadze | 


się o kaperowanie zawodników z poza Łodzi, 
a opieramy się wyłącznie na wychowankach 


półcieżkiej Szymura pokonał na punkty Nie- 
Radzieckiego stanęły na starcie dziesiątki i 
sięcy zawodni ków. Między innymi: w Gośjj 
— ponad 25 tys. w Mołotowie — 10 tys, w 
Orle — 5 tys. Młodzi zawodnicy osiągnęjj ca 
ły szereg dobrych wyników. Romenko z Kijo- 
wa przebiegł dystans 1 klm. w 2:34 min, a stu 
dentka z Moskwy Nazarowa przebyła 509 m. 
w czasie 1:35 min. 
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TORPEDO W PÓŁFINALE PUCHARU ZSRR.ł 
Na eladionie „Dynamo? w Moskwie wobec 


50 tys. widzów rozegrano ćwierćfinalowy 
mecz piłkarski o puchar Związku Radizack.e* 
go, między drużynami moskiewskiego „Torpe 
do” a leningradzkim „Zenitem”. Zwyci ężyła 
drużyna „Torpado” 3:1. kwalifikując się do 
półfinału. 


wadziła. 

Obecna reprezentacja Łodzi, która z mierzy 
się z Poznaniem, zestawiona je spośród za- 
wodników renomowanych oraz młodzieży, któ 
ra ostatnio wybiła się na czoło naszych pię- 
ściarzy. 

Spotkanie z Poznaniem będzie ciekawe y m 
wagi na pojedynek dwóch prawie najstar- 
szych okręgów. Każde takie enpotkanie jest 
traktowane nie tylko z punktu widzenia umie 
jęlności zawodników, ale jest zarazem porów 
nan:'em szkoły pięściarskiej. W rogach na 
przeciw siedzieć bedą w niedziele: z jednej 
strony stary „lis” Majchrzycki, który postawił 
sobie za punkt honoru odzyskanie heqemonii 
pięściarstwa poznańskiego, a w drugim starzy 
znajomi 4 przeciwnicy „Majchra” Garncarek 
i Cyran. 

Bilety.na mecz przystosowane będą do obec 
nych możliwości: I miejsce 280, II — 200, III 
— 120. Przedsprzedaż biletów w „Świtezian- 
ce” przy ul. Piotrkowskiej oraz w cukierni 
tureckiej „Bosłor”, Piotrkowska róg Południo* 
wej. 

Przed zawodami nastąpi wręczenie dyplo- 
mów mistrzom i wicemistrzom indywidualnym 
Polski 1947 — 48. 


Uwaga, „dzicy” piłkarze 


Z przyczyn od organizatorów nie zależ- 
nych komunikujemy, że turniej piłkarski 
dla drużyn niezrzeszonych organizowany 
przez Wł.Z.K.S. „Włókniarz rozpocznie się 
w środę dn. 6 bm. o godz. 15-6j. 

Zbiórka zawodników i drużyn na boisku 
Włókniarzą o godz. 14,45. 

Zapisy indywidualne i drużyn przyjmo- 
wane będą jeszcze do dnia 6 bm. w se- 
kretariacie klubu ul. Sienkiewicza 13. 

Jako pierwsza z dzikich drużyn zgło- fe 
siła się drużyna dzielnicowa z Górnego 
Rynku pod nazwą „Górny Rynek“. Sądzi- 
my, że śladem jej pójdą inne dzikie dru- 
żyny dzielnicowe, których jak wiemy w 
Łodzi jest wiele. 


